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Wychodzi w dni powszednie

•  godzinie 3 po p o h iin iu  z dętą  dni* 
następnego.

Priionurats z prztsyłką pocztowa wynosi:
w kraju  i A ustry i miesięcz. 2 k. 20 h
w N ie m c z e c h .....................3 „ — „
w innych P aństw ach  . . 4 „ — „ 

Za zm ianę adresu  dopłaca się 40 „
O p ła tę  n a ło ż y  uińoió rów nocześn ie  z ż%da- 

niftin zm ia n y  a d re su  
Pmumerata ws Lwowie miesięcznie 2 k 
Namer kosztuje we Lwow ie . . 8 h
na p r o w in c j i ................................. 12 h

Numirs z poprzednich dni po 20 h.
W ezelk ie  D O N IE S IE N IA  PH Y W A TW E

0 larop-E yuach, ślub&cłx, w asa lach , naboż»ń* 
* tw a ch  ża ło b n y ch , p o g rzeb ac h , ot>i*v ucist
1 »»baw  p ry w a tn y c h , re k la m y  d la  balów , 
odoży tów  i k o n certó w , a p isy  s k ład e k , do- 
n io ie t i i f t  o ag n b ac h , zn a lez io n y c h  p rz e d ­
m io ta c h  i  t. d. po 1 k. od wiorszdb*

Dziś: ^  j św. Leopolda W. ji 
Jutro : £ I św. Otmara, Edm. gt

PRZEGLĄDm m m »  w  n M I  i  A m  H  i m a  m ś  m m m m  i -

p o lity cz n y , sp o łe c z n y  i lite r a c k i.

OGŁUSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWA 
przyjm uje w yłącznie :

A j i n e y i  d z i s s i i k d w  S o k o ł a w i k i e g o  w i  L w o i i i
P a s a ż  H s n . m a n .  I .  9

Csny ogłoszeń:
Zwyczajne ogłoszenia ne czwartej 

stronicy:
wiersz petitow y albo jego miej sce 20 h.

W drobnych ogłoszeniach: 
tłustym  petitem  za każde słow o 4 h 
tłustym  garm ondem  „ „ 6 h.
koresp. pryw atne „ „ . 8 h

Nadasłana na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: w iersz petitow y  albc je ­

go m iejsce .........................60 h.
Reklam y po kronice w iersz petit. 1 k.

Ogłoazania na czala numeru 
na pierw szej stron icy  w iersz poti- 
t o w y ...............................................60 h

Acyndyna M. 
A cepsym asa

Adres Redakoyi i Administracyi 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 46. Naczelny R edaktor i W ydawca: Ludwik Masłowski. Wschód słońca o g. 7 m. 16 

Zachód .  .  4 m. 16
Dłngość dnia godzin 9 minut 0 
Ubyło dnia od wczoraj 3 min.

Agenci komisy! kolonizacyjnej,
Między tegorooznymi nabył kami komisy! 

kolonizacyjnej znajduje się pięó dużych wio­
sek, które sprzedali zamożni Polacy, bynaj­
mniej nie zmuszeni do tego swem finansowem 
położeniem. Z  nich tylko jeden się wytłóma- 
czył wolą swojej żony Niemki, która bez jego 
wiedzy, a ku jego największemu ubolewaniu, 
skorzystała z danego jej przez niego pełno­
mocnictwa, aby ooryoblej sprzedać wioskę ko- 
misyi Ce ter ej inni oświadozyii, że naby /oy 
ioh wiosek byli — jak im się zdawało — do­
brymi Polakami, którzy jednak zaraz potem 
się okazali agentami komisyi. Z powodu tego 
faktu znowu z dużym hałasem i zrozumiałem 
oburzeniem wrócono w Poznańskiem do zaga­
dnienia, jak się pozbyć takiob niegcdztwoów, 
którzy za dobrą prowizyę, wynoszącą podobno 
od pięoiu do dziesięciu tysięcy marek, naby­
wają polskie wioski wrzekomo dla siebie, w 
grunote jednak rzeozy po to, aby je natych­
miast oddaó komisyi. To nie jest sprawa ma­
łego znaozenia, bo dziś, kiedy już w ręoe ko­
misyi przeszło 850.944 morgów polskiej ziemi, 
zaozyna społeczeństwo poznańskie rozumieć, że 
jednak po lataoh może ono być znpełnie wy­
właszczone z ziemi, a wtedy na nic się nie 
zdadzą najgorliwsze starania o utrzymanie na­
rodowości Duto energii zużywa się na walkę 
o polskie adresy na listach, o polskie tłbliozki 
na rogach ulio, o polskie szyldy na tramwayach, 
— zużywa się jej tak dnżo, że już nio jej nie 
zostaje na obronę ziemi. Nawet nierównie waż 
mejsza walka o polskie abeoadło nie jest ani 
wEsetnej ozęśoi tak nam potrzebna do żyoia, 
jak zachowanie ziemi. A tymozasem my sto­
sunkowo najmniej energii społecznej oddajemy 
na obronę własnego pod nogami gruntu. Po­
dobno jeden z twórców hakatyzmu, Tiedemann, 
mawiał, że z nami najlepiej jest postępować 
tak, jak ozynią hiszpańsoy torreadorowie z by­
kami, to znaczy drażnić ozerwonemi płachtami, 
aby odwróoić uwagę od szpady, którą się zada 
oios śmiertelny. Nieoh — mówił on — Polacy 
wśoiekają się z powoda nakazu, aby listy 
były adresowane po niemieoku, a my tymcza­
sem po oiohn wykupujmy od nioh ziemię. Rze­
czywiście, tej metody stale trzymają się Pru- 
saoy, a my znowu stale trzymamy się swojej. 
Oto naprzykład teraz w jakimś zakła­
dzie przemysłowym komisya rządowa obejrzała, 
nowy kocioł pr-rowy i uznała go za dobry, ale 
spostrzegła, że palaoz nie móv i po niemiecku, 
więc nie pozwoliła używać kotła, dopóki zarząd 
zakładu nie najmie palaoza, posiadająoego ję­
zyk niemiecki. Jest to oozywiśoie nie tyle na­
wet wstrętna ile błaeeńska szykana, której nie 
można puśoió płazem, ale nie warto było tak 
zaprzątać nią opinii publioznej, iżby ona musia­
ła przeoozyó podstępne nabycie odrazu czterech 
polskich wiosek, wprawdzie na wojnie nio nie 
jest drobnostką, na wszystko trzeba mieć oczy 
otwarte i bronić każdego punktu, leoz kiedy 
niepodobna wszystkich, to trzeba najważniejsze, 
bo inaozej przegrana jest niezawodna.

Sami właśoiciele ziemi już jej nie sprze­
dają komisyi, w ogóle jednak niejeden z nioh 
musi sprzedać swą posiadłość, niekonieoznie 
nawet dlatego, że jest w trudnem położeniu 
ekonomioznem. Po prostu wymagają tego jego 
interesa. Powstawać przeoiw temu jest niedo­
rzecznością. Otóż komisya kolonizacyjna sama 
już się nie narzuca z kupnem, chyba na lioy- 
taoyi, natomiast rozpostarła nad krajem mi­
sterną sieć agentów, którzy dla niej pracują. 
Są dwie, nierzadko nawet trzy linie tych agen­
tów. T od, który stoi w linii pierwszej, przyj­
muje na siebie obowiązek nie sprzedania na­
bytej wioski Niemoowi, ani komisyi, ale sam 
już nie przekazuje tego obowiązku egentowi, 
stojącemu w linii drugiej, któremu natychmiast 
odsprzedaje nabytą wioskę. Zdarza się, że ten 
drugi agent, dla zaszanowąnia swej reputaoyi, 
ma zą sobą podagenta, jnż zwykle Niemoalnb

żyda, który pozornie nabywa wieś, poozsm już 
ona przeohodzi do komisyi. To potrójne prze­
noszenie własnośoi uwalnia fiskus od wszelkioh 
opłat, o ozem po jakimś ozasie wszyscy się 
dowiadują i wtedy dopiero odsłania się sekret, 
że agent pierwszy, drugi i trzeci praoowali w 
zmowie dla komisyi. Agenci ozęsto się zmie­
niają, bo ten, którego ogół pozna, już nie mo­
że trafić do żadnego dworu. Tak umknął 
Szczepkowski, który udając bogatego obywa­
tela z sanockiego, służył jakiś czas komisyi. 
T'iV jstDO zszedł z pola Stefański, o którym 
już się dowiedziano, że jest agentem, gdy po­
czął targować folwark u p. Płotkowiaka i w 
trakcie tyoh układów był zbity przez jakichś 
ludzi prawie do pólśmieroi. Ale ubywają jedni 
agenoi, przybywają inni — i frymarka trwa.

Już to, że komisya musiała urządzić ta­
ką sieć agentów, dobrze świadozy o obywatel­
skich uczuciach wielkopolskich ziemian. Nie 
słusznie prawią niektóre poznańskie dzienniki, 
że można zwątpić o społeozeństwie, które wy­
daje takich agentów. Nie ma społeozeństwa 
bez wyrodków, wszędzie potrzebne są sądy i 
kryminały. Narzekaniem nio się nie osiągnie. 
Trzeba raczej silnie wesprzeć Bank Ziemski, 
albo stworzyć taką obywatelską instytuoyę, 
któraby wskazywała, komu może Polak sprze­
dać ziemię, a komu nie.

Z bałkańskich sekretów.
Prezes bułgarskiego sobrania p. Cankow 

otrzymał ni z tego, ni z owego następujący 
telegram od byłego rosyjskiego ambasadora 
w Konstantynopolu, a teraźniejszego prezesa 
komitetu panslawistyoznago hr. Ignatjewa: .S er­
deczne pozdrowienie pana i sobrania. Życzę 
drogiej Bułgaryi jednomyślnośoi, powodzenia 
w patryotyozuyoh usiłowaniach i rozkwitu. Na 
zawsze zachowam w pamięci powszeobną ży­
czliwość, którą mi okazywali Bułgarzy. Ubole­
wam nad tern, że Macedonia ponosi tyle ofiar — 
nadaremnie0.

Rzecz jasna, że eały telegram posłany 
był jedynie po to, aby w nim można było 
umteśoić ostatni frazes o „daremnychu ofiaraoh 
w Macedonii. Ta wskazówka, dana oczywiśoie 
przez rząd rosyjski za pośredniotwem hrabiego 
Ignatjewa, silnie podziałała na ozłonków sobra­
nia. Komisya, która opracowuje odpowiedź na 
mowę tronową, wezwała prezesa gabinetu dra 
Daniowa, sby wyjaśnił, ujy iAóot,^ wiioie Ma- 
oedouia daremnie dobija się lepszyoh warun­
ków żyoia P. Daniew oświadczył, że „teraźniej­
sze powstanie maoedońskie jest przedwozesne 
i nie może mieć dobrego skntkn, niemniej je­
dnak wszystkie mooarstwa, podpisane na tra- 
ktaoie berlińskim, z wyjątkiem jednego (to 
znaczy z wyjątkiem Niemiec) toozą między 
sobą rokowania na temat koniecznych w Mace­
donii reform, poozem zalecą Poroie przeprowa­
dzenie rozległych ulepszeń0.

Tyle z mowy p. Daniewa ogłosiły bułgar­
skie dzienniki, leoz korespondenci z Sofii do 
dzienników zagranicznych dodali, że p. Daniew 
rzekł jeszcze, ale już pod sekretem, iż Maoe- 
donia otrzyma jeneralnego gubernatora, którego 
sułtanowi zaleoą mocarstwa. Będzie to konie- 
oznie chrześcijanin i nie tnreoki poddany, może 
hr. Ignatjew, a może Karawełów.

Zapewne w Sofii dośó powszechni# mówią 
o tych dwóch kandydaturach, skoro dziennik 
Weceerna Poseta (Poczta), organ dawnych stam- 
bułowozyków, a więo politycznych nieprzyja­
ciół zarówno Karawełowa jak Ignatjewa, po­
czął ogłaszać kompromitująoą ioh koresponden- 
oyę dawnych emigrantów bnłgarskioh, którym 
ks. Ferdynand na życzenie rządu rosyjskiego 
pozwolił wrócić do kraju i zarazem umorzył 
sprawy o ich zbrodnie stanu. Weceerna Poseta 
oznajmiła na wstępie, że otrzymała ową kore- 
spondencyę od skazanego teraz dopiero na. śmierć 
mordercy Stambułowa, niejakiego Halu. Ów zbój 
był powiernikiem teraźniejszego ministra spraw

wewnętrznych, a zięcia prezesa sobrania, p. 
Ludskanowa, który pr.ied laty, jako ozynny 
w zamachu na ks. Al. Battenberga, musiał wy­
nieść się do Rosyi i mieszkał w Ódesie, skąd 
robił częste wyoieozki do Petersburga. Jak  
widaó z korespondenoyi, ogłoszonej przez We- 
csemą Posztę, utrzymywał on wówczas śoisłe 
stosunki ze zbójecką trójką, z Halim, Tiufek- 
czyjewem i Georgijewcm, którzy kolejno zgła­
dzili najpierw ministra Belozewa, potem dyplo­
matycznego agenta w Konstantynopolu p. wu- 
kowioza, a w końou fbambułowa. Z korespon­
denoyi ogłoszonej pr. Weceemą Posztę wy­
nika, że Ludskanów, t iaz inni emigranci buł- 
garsoy doskonale wiedzieli o wszystkich przy­
gotowaniach do owych mordów i dawali na 
nie pieniądze, Kiedy teraz Ludskanów został 
ministrem, a teśó jego Cankow prezesem sobra- 
aia, Hala spokojnie wróoił do Bułgaryi w tern 
przekonaniu, że zasłonią go jego dawni wspól- 
nioy. Ssało się jednak inaozej: tym wspólni­
kom ks. Ferdynand umorzył wszystkie winy, 
znane jnż i jeszcze nieznane, gdy był ogłoszo­
ny manifest, pozwalający emigrantom wrócić 
do kraju. Do Halego ów manifest się nie sto­
sował, przeto gdy teraz powrócił, aresztowano 
go, a Ludskanów i Canków nie pośpieszyli mu 
na pomoo, więc go postawiono przed sądem i 
skazano na śmierć, on. zaś wtedy oddał swą 
korespondencję z Ludskanowem Weczernej 
Poszcie.

Opróoz niewątpliwego dowodu udziału 
Ludskanowa i wielu innych emigrantów w spi­
sku na życie Belozews, Wulkowioza i Stam­
bułowa, oprócz wyraźnych wskazówek, że Luds- 
kauów brał ndział w spisku na żyoie ks. Fer­
dynanda, bo donosił Halemu, iż z Paryża już 
wysłano bomby dynami toww, zawiera ta kore- 
spondenoya parę ciekawych szozegółów o tem, 
oo i dziś jeszoze ma polityczne znaozenie. I  tak, 
w liście z Petersburga donosił Ludskanów 
Tiufekczyjewowi, że Rosya uzna świeżo doko­
nane połąozenie Rnmelii z Bułgaryą, jeżeli 
sobranie obierze księoiem hrabiego Ignatjewa. 
W innym liście to samo pisze on do Halego, 
zalecając mu porozumienie się w tej sprawie 
z Karawełowem.

Ponieważ ke. Ferdynand zdołał zadowolić 
Rosyę i teraz już spokojnie siedzi na tronie, 
przeto dla hr. Ignatjewa pozostaje tylko wyfory- 
towaó się na jeneralnego gubernatora Macedonii 
z ramienia mooarstw i Porty. Tem się tłóma- 
cpy jego ozcpAc . Łsrrfa ...jycsr' -mule a Bał
garom Jeżeli jednak nie on, to i Karawełów 
Pędzie na tym posterunku dobrze widziany 
przez Rosyę. Z jej stanowiska te zabiegi są 
naturalne, lecz wątpimy, aby inne mooarstwa 
przystały na tych kandydatów.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń.
Na owe, tak bardzo ciężkie zarzuty, które 

podaliśmy we wczorajszym numerze, odpowia­
da Dyrekcya Towarzystwa Wzaj. Ubezp., jak
następuje :

„Przypatrzmy się, jakie są podstawy po­
wyższego raohunku. Autor poprostu bierze 
bilans jednego roku z ozasów dawniejszej Dy- 
rekoyi, t: j. roku 1896/7 i oblicza, że zysk te­
go roku wynosi 1734% zebranej zaliozki, da­
lej zestawia razem wszystkie bilanse z 5 lat 
zarządu obeonej Dyrekoyi i wykazuje, że zysk 
z tej pięoioletniej epoki wynosi 8 98°/0, ożyli, 
że zysk ten jest mniejszy od zysku z roku 
1896/7 o 8 36% , ; co oyfrowo przedstawia 
mniejszy zysk o 3,397.586 koron 86 hal., do­
dawszy do tego parę mniejszyoh pozycyj, do- 
ohodzi autor do kwoty 3,692.290 kor. 60 hal., 
o której to kwocie wyraża s ię , że została 
roztrwonioną, czy przemarnowaaą. Cyfry przyj­
mujemy tak, jak je autor jjodał, bo ta nie 
chodzi tyle o wysokość cyfr, jak o „metodę* 
(sit vema verbo), z jaką autor występuje.

: Bezpodstawność takiego sposobu raonowa- 
nia, upozorowanego formą buohalteryozną i

ścisłością raohunkową („ani jednego halerza 
mniej0), jest widoozną.

Wszak wynik każdego interesu handlo­
wego, ozy przemysłowego zależy od tysiąca 
przypadkowych i nieprzewidzianych okoli- 
cznośoi, a cóż dopiero interesu, opierającego 
się na zajściach czysto elementarnyoh, tak
nieobliczalnych, jak ogień, wskutek ozego 
różnioe wyników pojedyńczyoh lat muszą 
między sobą nadzwyozaj się różnić. Jeżeli
zatem wynik pewnego roku jest inny od wy­
niku la t następnyoh, niższym lub wyższym, 
to przecież nie jest dziwnem, a przeciwnie 
dziwnemby było, gdyby właśnie był takim
samym. Dlatego z tego fak tu , iż wynik
kilku lat następnyoh był gorszy od wynika 
jednego z lat poprzednich, nie można wy­
prowadzić wniosku, ż# gospodarka jest mar­
notrawną.

Najlepiej się to wykaże, jeżeli do poró­
wnania weźmiemy inny rok Autor wziął rok 
1896/7, my zaś weźmy rok inny, np. najbliższy, 
to jest rok 1895/6.

Na podstawie zupełnie takiego porówna­
nia z r. 1895/6, jakie autor przeprowadza z 
rokiem 1896/7, dojdziemy do całkiem innych, a 
nawet wprost przeciwnyoh wyników. Załączo­
na przy końou tablica, sporządzona zupełnie 
tak samo jak tablioa 4ta autora, wykazuje, że 
w roku 1895/6, t. j. w przedostatnim roku da­
wnej Dyrekoyi, zysk z interesu wynosił 260.837 
kor. 92 hal., ożyli 3 47%» podozas gdy — jak 
autor obliozył — zysk z pięoioletniego peryo- 
du nowej Dyrekcyi wynosił 8 91%t ożyli był 
wyższym o 5'44%i oo oyfrowo uczyni 2.210869 
kor. 62 hal. i

Gdybyśmy zatem zastosowali rozumowa­
nie autora, to musielibyśmy stw ierdzić, że 
w porównaniu z rokiem 1895/6 uzyskali­
śmy lepszy rezultat o 2,210.869 kor. 62 hal., 
ożyli, że dawna Dyrekoya — jak się wyraża 
autor — marnowała lub roztrwaniała ogro­
mne sumy.

Jasną jest przeto rzeozą, że zastosowana 
przez autora „metoda*, która prowadzi do tak 
wprost sprzeoznych rezultatów, według tego, 
ozy do porównania weźmie się jeden lub dru­
gi rok, jest poprostu nonsensem, a właśnie ten 
nonsens jest głównym fundamentem, na któ­
rym całe rozumowanie broszury polega. Z upad­
kiem fandamentu upadc i cała z trudem skle- 
oona budowa.

Auter „wyrachowawszyŁ i według swojej 
„metody*, której zupełną fałszywośó wyżej 
przedstawiliśmy, że Dyrekoya „roztrwoniła* 
w ciągu 5 lat sumę 3,692.290 kor., przedsta­
wia dalej, że powstało to w ozęśoi z tego po­
wodu, iż na koszta administracyjne wydano 
w tych lataoh pięoiu niepotrzebnie, czyli roz­
trwoniono, sumę 1,612.609 kor. Oblicza to 
autor w ten sposób, że bierze sumę kosztów 
administracyjnych z r. 1897 i powiada: w ro­
ku 1898 koszta administracyjne były wyższe 
o tyle, w roku 1899 znowu o tyle i t. d., po­
ozem, sumująo te zwyżki, doohodzi do wyka­
zanej kwoty 1,612609 koron. Znowu mamy 
przed sobą jaskrawię tendenoyjne przedsta­
wienie rzeozy. Że koszta administracyjne w 
instytuoyi, szybko rozwijającej s ię , muszą oy­
frowo wzrastać, to jest przeoież jasnem i te­
go nie można nazywać trwonieniem pienię­
dzy. Instytuoya asekuracyjna, która zbiera 
np. 6 milionów zaliczki, musi mieó wyższą cy­
frę kosztów niż ta, która zbiera 3 miliony 
zaliozki.

W naszej instytuoyi zaliczka w ciągu 
tyoh 5 lat wzrosła bardzo znacznie, liozba po­
lio powiększyła się w stosunku jeszoze wię­
kszym, cały więc interes znakomicie się powię­
kszył i rozszerzył, naturalną jest przeto rzeczą, 
że koszta musiały również wzróść. Gdybyśmy 
tę samą „metodę* obliczenia zastosowali do ja­
kiejś pięoioletniej epoki z czasów zarządu da­
wnej Dyrekoyi, to znowu dostlibyśmy do tego, 
naturalnie zupełnie fałszywego, wyniku, że

„zmarnowano*, jak się autor wyraża, taką a 
taką sumę. Na przykład w porównaniu z r. 
1891/2 wzrosły koszta adm inistracyjne:

w r. 1892/3 0 K. 23 704 h. 44
„ 1893/4 0 71 107.365 Jf 50
„ 1894/5 0 141 888 Jł 40
„ 1895/6 0 B 194.749 Ił 90
„ 1896/7 o n 223.064 n 94

razem 0 K. 690 773 h. 18.
Idąc zatem śladem autora, możnaby powiedzieć, 
że dawna Dyrekoya roztrwoniła w tym pięoio- 
letcim peryodzie kwotę K. 690.773 h. 18, oze­
go oozywiśoie woale twierdzić nie myślimy.

To nieuwzględnienie tak widocznej i sta­
nowczej okolioznośoi dowodzi jasno, że autor 
z umysłu i tendencyjnie ten tak gruby i na­
macalny błąd popełnia, aby dojść do tyoh wy­
ników, do jakioh z góry zamierzył. Zaznaczyć 
przytem musimy, że wydatki administracyjne — 
według oyfr przez samego autora podanych — 
były w roku 1901/2 w porównaniu z r. 1896/7 
wyższe o K. 412.87282, podozas gdy zaliczka 
była w tym samym roku większą o koron 
1,836.210 78, gdy natomiast w poprzedniem 
pięoioleoiu, ostatniem za dawnej Dyrekcyi, ko­
szta administracyjne — według tego samego 
systemu obliozone — wzrosły o K. 223064-94, 
a zaliozka o K. 642.789 26.

Drugim powodem, dlaczego koszta admi­
nistracyjne w lataoh naszego zarządu wzrosły, 
jest enaoene, bo wynosząoe 20% podwyższenie 
pensyi urzędników instytuoyi, wprowadzone 
przez nas z poozątku jako dodatek droźyźnia- 
ny, później jako podwyższenie stałe. Koszta 
tego podwyższenia wyniosły w Dziale ognio­
wym przeszło 70.000 K. rocznie. Zapewne, że 
może ktoś mógłby twierdzić, że to podwyższe­
nie pensyi było niepotrzebne i widooznie au­
tor broszury jest tego zdania, skoro nazywa 
podwyższenie kosztów administracyjnych, które 
w znaoznej częśoi z tego poohodzi, marnowa­
niem i trwonieniem funduszów. Nie chcemy 
na tem miejscu o to z autorem się spierać, ale, 
zdaniem naszem, byłoby niesłusznością wobeo 
naszych urzędników, gdyby im pensyi nie pod­
niesiono, skoro równooześnie zrobiono to we 
władzach rządowych i wszystkich innyoh in- 
stytucyaoh. Z tej też przyczyny Dyrekcya 
wniosła, a Rada Nadzorcza, która zawsze swą 
pieczołowitością urzędników instytuoyi otaoza, 
uohwaiiła podwyższenie pensyi.

Trzecim powodem były koszta przenie­
sienia sek c ji do Przemyśla, Stanislawowu, Tb t 
nopola i Rzeszowa. Koszta te wyniosły w r. 
1899 i 1900 razem K. 38.487 i są jednorazowe, 
tak, że się w następnyoh lataoh powtarzać nie 
będą.

Czwarty powód leży w tem, że właśnie 
w tyoh lataoh musieliśmy zaplaoió podatki 
ekwiwalentowe i należytośoi do Kasy ohorych 
za lata dawniejsza. Poprzednia Dyrekcya nie 
zaptaoiła tych podatków, lecz wniosła rekurey: 
gdy rekursy te zostały zupełnie przegrane, 
musieliśmy zalegle sumy zapłacić, a wynosiły 
one razem K. 52.000, gdy się zaś zważy, że 
sumy te, jako zaległe, powinny były obciążać 
dawne lata, a oboiążyły lata naszego zarządu, 
to wynika z tego, że przy porównaniu kosztów 
administracyjnych suma ta podwójnie ciąży na 
niekorzyść kosztów administracyjnych z czasów 
naszego zarządu.

Piątym powodem zwiększenia się kosztów 
administracyjnych w oiągu ubiegłego pięciole­
cia była zmiana waluty ze złotyoh na korony, 
przeprowadzona w naszych rachunkaoh w r. 
1899. Rzecz ta, na pozór bardzo prosta i mało- 
znaoząoa, musiała pooiągnąó za sobą dla To­
warzystwa pokaźne koszta, jeżeli się zważy, że 
np. w Dziale ogniowym wystawiamy przeszło
400.000 sztuk polio i trzeba było przeliczyć i 
przeliozenie sprawdzić w kilku milionach po- 
zyoyi.

Oto najważniejsze powody wzrostu ko­
sztów administracyjnych. Były one w ozęśoi 
jednorazowe i przemijające, to też już w osta-
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Zosia do Jadwigi.
List twój leży przedemną i jeszoze nie 

ucichł mój podziw, że pisałaś go jakby wyra­
zami nie twemi, ale twego przeozuoia.

T ak ! Chodzę w aureoli z promieni Bzozę- 
śoia bijąoyoh mi z oozn i jestem tą, nie której 
marzenia się ziśoiły, ale którą rzeczywistość 
obdarowała daleko wspanialej, daleko piękniej, 
niż kiedykolwiek śniłam o tem. Hej, hej, Jaga! 
to oi dopiero heoa...

Nie masz pojęcia, jakie widnokręgi od­
słoniły mi się przed oozyma i jak mi jest słod­
ko. Nie, ty  tego rozumieć nie jesteś w stanie. 
To trzeba przeżyć.

I  dzień po dniu rosło moje szozęśoie, 
wzbierało siłą i po tęgą, rozpalało się w pło­
mień moony i trwały, aż stopiły się w nim 
wszystkie moje wątpliwośoi, wszystkie obawy, 
skruszyła się moja dusza, aż oto zostało jedno 
npojenie.

Ty wiesz, nie umiem nio ozuó połowioznie 
i jak się czemuś oddaję, to już całkowicie, i 
oto teraz ozuję najwyraźniej, że nowe rozpo­
częłam żyoie, które, wiesz, poprowadzi mię wy­
żej, dalej, niżby mnie moja dawna, stara, oioba 
dusza zaprowadzić mogła.

Jestem znowu silna i spokojna — i tylko 
oodzień się modlę, aby ta chwila obecna, ohwi-

la mego eachwyoenia, trwaó mogła jednakowa 
zawsze.

Więo nie wymawiaj mi, droga, ż# do oie- 
bie nie piszę. To pierwsze chwile mego bez 
miernego szczęścia i to jest dla mnie takie 
nowe, takie zupełnie inne, niż sobie wyobraża­
łam — daj mi oohłonąć. Ale pisz do mnie.

Twoja
Zo.

Jadwiga do Zosi.
Czytałam twój list, a w uszach mi dźwię­

czał wiersz K o n o p n ic k ie j,  n ie  pamiętam jak 
zatytułowany, ale pamiętam, jak się tam kwiaty 
nad ruczajem dziwują, jak niezapominajki ze 
zdumieniem otwierają niebieśoiutkie oczy, jak 
liśoie na drzewach szemrzą: „oo się stało? co 
się stało ?“

Bo, zabij mnie, ale to nie myśl o uniwer­
sytecie te dreszoze ekstazy wywołuje w twej 
duszy. N ie ! Przyohodzi mi myśl szalona do 
głowy, ale nie odważę się jej wypowiedzieć — 
bo jeżeli piszesz do mnie cyfrowanym alfabe­
tem, do którego klnoza nie dołąozasz, to pe­
wnie tak oi dogodnie i nie chcesz, abym wsu­
wała swój nos w nieswoje sprawy. Więo tylko 
przyglądam się kwiatom, które nad ruczajem 
kiwają się z podziwu i przysłuohuję się szu­
mowi liśoi, które szepozą oiohutko: „co się 
stało....*

Siadłam do fortepianu i graó zaozęłam to 
kwiatów i swoje zdumienie i oto w dnszy mi 
śpiewa preludynm nieuohwytne, a jednak wy­
raźne, do którego palce moje właściwie tylko 
akompaniament dobierają.

Ale.... ale.... ta  studentka z Paryża. Otóż 
ona — bośmy się jak rozgadały, tośmy natu­

ralnie wpadły z całym impetem na kwestyę 
miłości — otóż ona mówi... Ale nie! naprzód, 
jako, że po raz pierwszy w życiu oozy me 
oglądały prawdziwą studentkę: nie jest to wcale 
rozozoohr&ne, rozbeoht^ne, brudne exemplum, 
jak to dawniejsza ongi studentka bywała. 
Owszem, bardzo szykowna niewiasta, o mięk­
kiej, wypukłej figurze, paohuąca heliotropem, 
binokli na nosie ani śladu, a zamiast krótkich 
kudłów, falująca koafiura k la Oleo de Merode. 
Powiadam oi: Paryżanka; i zawraca tu głowy 
wszystkim ebywatelusom, — z wyjątkiem mo­
jego, który jest dziwnie stały, co się mu ani 
gani, ani chwali.

Otóż ona,... Boże, żeby to owe obywate- 
lusy słyszały.

Ona mówi, że miłość to ani szozęśoie, ani 
nieszczęście — to jest fnnkoya. Cała sztuka 
w tem, żeby miłość sprowadzić na właściwy 
teren i dać jej właściwą rolę. Cierpienie, jakie 
czasem powoduje, jeBt tego rodzaju, oo np. 
wrzód, który się robi na karku i wściekle boli. 
A szozęśoie miłosne to jest zadowolenie zdro­
wego i nasyoonego organizmu. Chcesz jeśó? — 
naśoi ohleba|i bądź sytą ... Uważasz? A mężozy- 
zna to jest taki.... truteń w ulu, i nio więcej. 
Świat zaś stworzony został dla kobiety i wszyst­
ko na nim podporządkowuje się jej przezna­
czeniu, więo nie kobieta dla mężozyzny, ale 
mężozyzna dla kobiety. Kobieta płodna w na­
turze jest oelem — mężczyzna środkiem do 
tego oelu służącym; a dlaczego taki cel i ozy 
on jest dobry i piękny, ozy też zły i wstręt­
ny — to jnż całkiem inny interes i na to nie 
ma odpowiedzi. Ciekawe są i pouozająoe obser- 
wacye Darwina w tej materyi, jakkolwiek on

do tego poglądu na świat, oo moja Paryżanka, 
nie doszedł. Więc spójrzmy na owe walki je­
leni i na ów olimpijski spokój, oczekującej na 
rezultat boju łani, która wie, że to przez nią 
i dla niej. Spójrzmy na te wszystkie barwy i 
upiększenia, w które się stroi paw, aby się 
przypodobać pawicy, ubranej w szarą skromną 
sukienkę na znak oczywistej władzy, która nie 
potrzebuje zewnętrznych oznak. Przyjrzyjmy 
się żyoiu motyli, stosunkowi miłosnemu pają­
ków, albo, oo najważniejsze pszczołom. Trutfń 
ginie, gdy wypełnił swoje zadanie: odegrał 
swoją rolę na scenie żyoia i precz go z tej 
soeny. A przeoież pszczoły inteligenoyą urzą­
dzeń najbardziej się zbliżają do inteligenoyi 
lud :kiej. I  tysiące tysięcy oharakterystycznyoh 
i znaozącyoh przykładów. Trzeba tylko umieć 
patrzeć i wnioskować, aby dojść do tej wiel­
kiej prawdy, wypisanej wielkiemi głoskami 
w naturze, którą chytry i podstępny umysł 
męski potrafił obwinąć w milion osłon, tak, że 
wskutek tego pojęoia się wypaczyły, rola 
władzców świata przeszła w niepoświęoont rę­
ce, a królowe z bożej łaski, strącone z piede­
stału, skazane zostały na rolę słnżebnio.

Voila.
Jak  oi się podoba ten światopogląd?
Ja  bo miałabym oohotę zarazić się nim. 

Przynajmniejbym z góry mogła patrzeć na tyoh, 
którzy śmiertelną budzą we mnie trwogę, któ- 
ryoh uważam za panów świata, a którzy nie 
są niczem innem jak — naszymi niewolnikami.

Ona to inaozej nazywa,...
Włosy mi na głowie wstają z przerażenia.
I toby miała byó miłość! Toby w żyły 

twoie lało notoki zaohwvtu! Ciebie spokojna

i wyniosłą zamieniłoby w pijany hymn szczę­
ścia. Nie ! Miłość, to oo innego byó musi.

Bo ty  — koohasz, Zoohna, prawda?
Jadwiga-

Zosia do Jadwigi.
Prawda. A jak się to s ta ło —ja nie wiem.
Z początku gniewałam się i męczyłam, { 

nie roznmiałam i zdawało mi cię, żem chora.
On sam otworzył mi oozy...
Ta twoja studentka pleoie wstrętne bre­

dnie.
Ja  nie wiem jak to jest i jak byó powin­

no, wiem tylko, że miłość daje oozy z zaświa­
ta i już nie można tak patrzeć, jak pierwej, 
przed przebudzeniem się. Pełno wkoło mnie 
nowych widnokręgów i zdaje mi się, między 
gwiazdami jestem, z których każda to świat 
oały.

Jaka ta twoja studentka jest ohydna. Ona 
nie pojmuje, oo to miłość. Miłość duszę od­
mienia i nowego człowieka stwarza w tem sa­
mem oiele, istnieje samoistnie i niezależnie od 
żadnyob popędów jako uozuoie, o żadnych ce­
lach ani fnnkoyaoh nio nie wie, jest sama dla 
siebie i sama w sobie, i kogo tylko dotknie 
swą świętą dłonią, tego do nieba podnosi.

Więc i ja chodzę dnmna i bez winy i mc 
wiedzieć nie oncę, nio nie wiem, prócz tego, 
że kooham i jestem kochana.

Całuję oię z oałej dnszy, moja droga.
Twoja

Zofia

(Ciąg d a la i j  n a s tą p i)
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fcmm rrku  bilansowym 1901/2 stosunek ko­
sztów admin;sfcraoyjnyoh do zaliczki znacznie 
się popraw il

Najgłówniejszym powodem gorszych wy­
ników ostatnich pięoiu lat nie było r ;o inne­
go, jak tylko wzrost szkód ogniowyoh, który 
w tych latać a zaznaczył się nie tylko u nas 
w kraju, ale i w innych prowinoyaoh Austryi, 
jakoteż w Niemczech, Rosyi, itd., a dotknął 
niccylko naszą -nstytuoyę, ale także wiele in­
ny oh Towarzystw, które oiążkib straty ponio­
sły. Przyczyną tego faktu elementarnego są 
zapewne suene lata a besśnieżne zimy, czyli 
wyZsza siła natury, z którą walozyó się nie 
da, a obokJ tego są zapewne u nas i inne oko- 
łioznosoi, które przyozyniają się do rozszerza­
nia pożarów, jak np. brak policyi ogniowej, 
mniej ostrożne obohodzenie się z ogniem wsku­
tek rozszerzei la się aeekuraoyi, i inne. Faktem 
jest, że procent szkód do zaliczki wzrasta (po 
izężoi tak ie  z powodu wprowadzenia u nas 
niektórych obniżeń taryfy np. dla miast) i sam 
autor obfiozenie tych procentów podaje, które 
to cyfry, według podania autora, do dalszych 
naszyoh wywodów przy jmujemy. Otóż autor 
podaje, że procent szkód w r. 1897, to >est w 
ostatnim roku zarządu dawnej Dyrekcyi, wy­
nosił 49 99%i a zwrot w tym roku wynosił 
21%, * tego wynika, że w rofu  tym oałe ko­
szta administracyjne wraz z prowizyą agencyj­
ną wynosiły 29"01°/0, bo 49 99 + 21 -{- 29 Cl =  100.

Jeżeli zatem na podstawie rezultatu z ro­
ku 1897 przyjmiemy do obliczenia wyroków 
w dalszych latach, że oałe koszta administra­
cyjne wraz z prowizyą agencyjną wynoszą 
29%, to wypływa z tego, że przy wysokośoi 
prooentu szkód w r 1898 ób‘59% pozostaje na 
zwrot około 17 7,% , w r 1899 przy procencie 
szkód 65 58% zwrot około 5 ł/«%> w r0^11 
1900 przy procenoie szkód 58 62% na zwrot 
okoto L2%#/? — a w r. 1901 przy procencie 
szkód 64-98% na zwrot około 6°/f i toż samo 
w r. 1902 przy procencie szkód 64 4%. W  isto­
cie Towarzystwo wypłaciło wyższe nieco 
zwroty z powodu, że ma doohody z funduszu 
rezerwowego i z interesu pośredniego. Powyż­
sze zestawienie, ułożone dla skrócenia niejako 
ryczałtowo, bez dokładności śo;słej, buchalte- 
rycznej, wykazuje jasno, że wysokość zwrotu 
jest śoiśla związaną z wysokosoią procentu 
szkód ogniowych, oo zresztą jest rzeczą natu­
ralną.

Gdy po peryodzie lat suchych i zim bez- 
śnieżnyoh nastanie czas lat mokrych i zim 
śnieżnych, a skutkiem tego pożarów będzie 
mniej, to i zwroty, da Bóg, będą więkcze, 
a bańka mydlana o trwoni uniu, wymyślona dla 
sado ióuczyn ania osobistej nieonęci, sama z sie­

bie pęknie.
Dalej twierdzi autor, że fundusz wyró­

wnawczy, utworzony w wysokośoi 638.857 K. 
w roku 1898 roztrwoniony został taJ-, że w 
roku 1901 '2 pozostało ty Iko 6000 koron. Otóż 
■ wraoamy uwagę, że oyfry podane przez auto­
ra są nieprawdziwe i nie odnowładaj, druko­
wanym bilansom Fnndusz wyró znawczy znaj ■ 
dn > się pierwszy raz w bilansie z r. 1899/900 
z kwotą K. 238.398 hal. 80, zaś cyfry pozo­
stałości 6000 K. nigdzie w żadnym z naszyoh 
bilansów nie ma. Fundusz ten utworzono w 
■tatuoie nowym za obecnej Uyrekoyi w tym 
celu, aby usunąć zDyt znaczne różnice w wy- 
3okośoi ourooznyoh zwrotów, bo to przedsta­
wia t*k d l . członków, ak i dla biur naszych 
różne dogodnośui, podczas gdy dawniejszy sy­
stem, gdzie zwroty zmieniały nę od 8 procent 
do 20 kilku procentów, powodował wielką nie 
równość w kusztaoh aseknraoyi dla naszyoh 
ozłontów, a nam przysparzał lioznyoh trudno- 
śoi. Dalszym, & to bardzo ważnym celem utwo­
rzenia tego funduszu była dążność do za­
oszczędzenia w przyszłości, skoroby ten fun­
dusz odpowiednio wzrósł, ozęśoi kosztów re- 
asekuraoyi.

Statut nowy. wprowadzając ten fundusz, 
postanawia, że do u*ego wpływają odsetki z 
funduszu rezerwowego, doohody z realnośoi i 
inna i z tego tworzy się ten fundusz, podczas 
gdy dawniej doohody te wpływały wprost do 
bietąoyoh uuduszów i oorooznie bywały zu­
żyte. leżeli zatem rok jest dobry, to znaczy 
ogni jest mało, a zwrot może być znaczny, 
wtedy fundusz wyrównawczy pozostaje nie­
tknięty, przenosi się go na. irok następny i 
rośnie znowu odsetkami od funduszu rezerwo­
wego itd. Jeżeli zaś rok jest zły, to znaozy 
szkód ogniowych jest dużo, i zwrot byłby 
bardzo mały, wtedy na uzupełnienie i powię 
kszenie zwrotu bierze się odpowiednią kwotę, 
alDo i cały fundusz, jeżeli potrzeba; w ten 
sposób w latach dobrych zniża się wysokość 
zwrotu, a w latach ziyoh podwyższa s:ę go, 
czyli osiąga się pewną równość zwrotu w po- 
jedyńozyc i lataoh, oo właśnie nowy statut 
chciał osiągnąć.

Ponieważ w kilku ostatnich latach poża­
rów było dużo, przeto fuadusz wyrównawozy 
musiał byó w myśl statutu zużytym na pod­
niesienie zwrotów, z tego jednak absolutni®, 
nie wynika, jakoby nrano zmarnować fundusz, 
boć przeole użyto go w myśl przepisów statu­
tu, którego autor „poinformowany", albo zu­
pełnie nie zna, albo, oo prawdopodobniejsza, 
umyślnie pomija A.le oo więon autor powiada, 
że obeome w funduszu wyrównawczym zostało 
tylko 6.000 K., a reszta została „sumiennie 
rozidministrowana". My za» zwraoamy uwagę, 
że weaług dawnego statutu doohody funduszu 
rezerwowego wpływały co roku wprost do fun­
duszów bieząoyoh i były oo roku zużyte, czyli 
sumiennie rozadn mistrowane, jak moglioyśmy 
z autorem powiedzieć.

Autor w niesmaczny sposób persyflr je po­
wstawanie funduszu wyrównawczego. Na to 
zapewne możemy sobie odpowiedź darować, 
zaznaozamy tylko, że kontowanie funduszu 
wyrównawczego odbywa się oałkijm prawi­
dłowo.

Dalej antor pisze: „Już w r. 1897/8, t. j. 
w roku objęcia rządów przez nową Dyrekoyę 
zwrot z 21#/0 spadł na20®/0, mimo zebranej za­
liczki o o6.592 K. więoej aniżeli w r. 1896/7 
i pomimo wypłacenia szkód mniej o 130.012 K. 
aniżeli * roku L896/7, zatem pomimo większe­
go beneńoium ogólnego o 216.604 K. w poró­
wnaniu z rokiem 1.896/7.“ Otóż w rzeczywisto­
ści >yło zupełnie inaczej, albowiem: w roku 
1997|8 zebrano zalicza' tylko o K. 64.917 h. 78 
więcej r !i  w r. 1896/7, natomiast szkody nie 
spadły jak „ itor pisze, tylko wzrosły o K.
296.1 9 h. 94. a autor wykazuje zmniejszenie 
szkód dlatego, bo nie uwzględnił rezerwy na 
szk dy nieuregulowane. Naturalnie, że przy 
tak ju sposobie obboznnia można dOjśó zawsze 
do taki cL, lezultafów, do jakich z góry się dą­
ży. o sieli się weźmie cytry rzeczywiste, to ró 
inioa na niekorzyść r. 1897/8 wyniesie K.

231.422 h. 16, oryli, według wyrażenia się au­
tora, ogólne beneficium roku 1897/8 jem o tyle 
mniejsze, 00 najzupełniej usprawiedliwia spa­
dek zwrotu.

Na obniżenie zwrotu w r. 1899, o ozem 
autor następnie wspomina, wpłynęło to, ie  
właśni > w tym roku musieli śmy wzmocnić re­
zerwę premii, która jest jednym z ważnyoh 
momentów wypłacalności Towarzystwa, a była 
dotychczas stanowozo za niską i musiała być 
pod wyiszoną w myśl regulatywu rządowego, 
jal to już poprzednio wykazaliśmy".

ltada państwa.
(Telegramy „Przeglądu").

Wiedeń 14 listopada. W  uzasadnieniu na­
głości wniosków co do umieszczania napisów 
na kolejach czeskioh w obn językaoh krajo­
wych, przemawiali w dalszym ciągu pp. H o- 
f e r  i B a  oh  e r  i występowali przeoiwko do­
puszczalności nepisów czeskioh, co jest nietyl- 
ko ozeską prowokaoyą, ale zarazem środkiem 
propagandy czeskiej na obszarach niemieokioh. 
Minister kolei "W i 11 e k po wołuje się na roz­
porządzenia 00 do dwujęzykowyoh napisów na 
tablioach na kolejach państwowych * kolejach 
prywatnych, Dozostająoyoh w zarządzie kolei 
państwowyoh; napisy te mają na celu utrzy­
manie porządku i zapewnienie bezp‘eezeństTm 
publicznośoi. Minister oświadcza, że czasami 
nawet wychodzi zarząd kolei poza ramy ko- 
nieoznośoi, chcąc każdy napis urr.ieśoić i w 
drugim języku krajowym. "W tak wielkiem 
przedsiębiorstwie jak kolej, trudno nieraz uni­
knąć pewnych niedokładności. Rząd gotów jest 
zarządzić doohodzenia, o ile wnioskodawcy 
podnieśli jakie zażalenia, i zaprowadzić po­
rządek, prosi jednak, aby chciano zważyć, że 
rząd odnośnie do kolei prywatnyon, pozostają- 
oyoh w zarządzie kolei państwowyoh, nie ma 
pełnej swobody postępowania i musi uwzglę­
dniać pewne prawa akoyonaryuszy ze wzglę­
du na ich stosunek do gmin itp. Kończy za­
pewnieniem, ie  zarząd kolei państwowyoh ma 
przedewszystkicm to na oelu, aby dbać o do­
bro ludów, wśród z córy oh sieć kolejowa jest 
rozgałęziona. (Oklaski).

Pp. Kaftan i Ziozkar przemawiali prze­
ciw nagłości, następnie mówili mówoy jene- 
ralni M atalka contra i Glóokner pro. Podozas 
fski;yoznyoh sprostowań przyszło pomiędzy po­
słami GrOsslem a Sehnalem do wymiany słów. 
która stawała się ooraz ostrzejszą. Sehnal użył 
przytem wyrazów „Deutsohe Soliweine*. Po­
wstała ogromna wrzawa, zdawało się, że lada 
chwila obaj się pobiją. Zwłaszoza poseł Stein 
odgrażał się Ozeobom. Leoher starał się po- 
waśnionych uspokoić, ale mu się to nie udało. 
Wszeobniemoy zaatakowali Sehnala 1 rzucili 
nim tak siln e, że padł na ławkę, poozem przy­
szło do formalnej bó si między Niemoam; a 
Czeohami.

Wobeo tych zajść wioeprezydent Zaozek 
przerwał posiedzenie.

Podczas przerwy wrzawa trwała dalej. 
Ohoo zarzucał Niemoc m, że oni winni wszyst­
kiemu. Po kwadransie posiedzenie otwarto 
na nowo. Prezydent wyraził ubolewanie z pe- 
wodn tych zajść i przywołał Sehnala do po­
rządku. >■

Po faktyoznych sprostowaniach odbyło się 
głosowanie. Nagłość wniosku odrzucono i po­
siedzenie zamknięto. — Nastęone dziś o godz 
11-tej rrno.

Wiedeń 14 listopada. M iiJster handlu 
br. Gall, odpowiadając na onegdajscem posie­
dzeniu na Interpelacyę p, K r e m p y  i towa­
rzyszy w sprawie przeoiążenia listonoszów 
w Galioyi, którzy i w niedzielę mnszą dorę 
ozać pisma sądowe, przyznał, iż badania prze­
prowadzone przez dyrekoyę poczt we Lwowie 
stwierdziły, ie  tak jest w istocie. Aby temu 
zapobiedz, ministerstwo sDrawiedliwośoi zarzą­
dziło, iż od 1 listopada b. r. w niedzielę dorę­
czane są tylko te pisma sądowe, które nie oier- 
pią zwłoki i na których sąd wypisze słowa: 
pilne. Ince pisma doręczane są dopiero na 
drugi dzień , t. j. w poniedziałek.

Sekretarzem kemisyi socyaluo-politycznej 
w mie soe p. Skedla wybrano p. hr. Szep 
tyokiego.

Komisya ekonomiozna przyjęła ustawę o 
handlu terminowym zboiem w brzmieniu u- 
ohwalonem przez Izbę panów. P. I  r o, które­
go k ill»  poprawek stawianyoh dc niektóryoh 
paragrafów komisya nie przyjęła zgłosił wo- 
trm  mniejszości.

Wiedeń 14 'istooadp Imieniem wolnego 
Zjednoczenia rękodzielnicze przemysłowego po­
słowie Syhreoter i SohtLoker byli wozoraj na 
posłuchaniu u ministra handlu i prosili go o 
rychłe przedłożerie nowej noweli do ustawy 
przemysłowej i wydanie ustawy przeciw nie 
uczoiwej i brudnej konkurencyi. Jak  Deutscl. 
nationale Correspondent donosi, obiecał minister 
posłom poparcie w tej sprawie i prosił ich, by 
przedłożyli mu memoryał i powtórzyli w nim 
swe życzenia, a on przyrzeka starannie je 
zbadać.

U ministra handlu była wozoraj także de- 
putaoya pomocniczych urzędników pooztowyoh, 
prowadzona przez posła Stoiana i złożyła mu 
Imieniem urzędników pooztowyoh podziękowa­
nie za uregulowanie ich stosunł ów służbowych 
i prosiła go o poparcie nowych życzeń, uobwa- 
lonyoh na wozora.izeni posiedzeniu urzędni­
ków. P. Gall obieoał poprzeć przedłożone mu 
nowe żyozeuia.

Kada miasta Lwowa.
( wów, 14 listoDada.

Na wozorajszem posiedzeniu zdawał spra­
wę dr. Szpiiman z dotyonozasowych prao se- 
koyi IY (sanitarnej) w kwestyi zapobieżenia 
drożyŹLie. Sekoya ta, po długotrwałych obra­
dach na czterech posiedzer iaoh uchwaliła na­
stępujące wnioski:

„I) Wzywa się magistrat, łby zajął się 
1) nstanowieniem cen maksymulnyoh dla naj­
ważniejszych artykułów żywności, 2) unormo­
waniem, stosunku dokładek do czystego mięsa 
(na wzór wiedeński), 3) unormowaniem spo­
sobu ważenia, 4) kontrolą wag, 5) unormowa­
niem cen mięsa według gatunku mięsa — ga­
tunku zwierzęoia i jakosoi (okolicy ciała np. 
polędwica, zrazówk-i itp.), — 6) podziałem 
mięsa na gatunki — to j e s t : na godne wyrę­
bu w sklepach jako pierwszej jakośni i na 
mięso mniejszej wartości odżywczej, któreby 
w rsobnyoh jatkach, jako mięso podledniejsze 
drugie jo  gatunku i jako takie oznaozone — 
było sprzedawane.

„II) Wzywa się magistrat, aby w poro­
zumieniu z komisyą targową i sekoyą II  zaji^ł 
się: 7) utworzeniem kilk własnych miejskich

jatek, w któryohby agenci przez miasto usta­
nów eni sprzedawali mięso z prowinoyi przez 
komisyonerów nadsyłane. Jatk i takie odstępo­
wałaby gmina bezpłatnie, a agenci mieliby 
prawe do poboru jedynie pewnego procentu 
(4—5 proc.) od ceny uzyskanej ze sprzedaży 
mięsa.

„III. 8. wybudowaniem hali centralnej 
dla sprnadaży artykułów żywności z ohłodzar- 
nią dla konserwowania mięsa, wyrobów masar­
skich, dziczyzny, inj, owooów, mleka itp.; 9. 
założeniem własnej piekarni (najlepiej oentral- 
nej, na wzór rzeżn oentralnej) i kilku miej­
skich sklepów z pieczywem; 10. utworzeniem 
miejskiego składu drzewa i węgla; 11. wyje­
dnaniem retakoyi (zniżeniem taryf kolejowyoh) 
dla bydła, mięsa i mnyoh artykułów żywności 
na konsuuicyę do Lwowa przeznaczonych, oraz 
dla drzewa, węgla i td ; 12. utworzeniem insty­
tu tu  z agennyą w  rzeźni dla ułatwienia tanie­
go kredytu dla handlarzy bydła, rzeżników itd.

„IV. W zywa się magistrat, aby w poro­
zumieniu ze sekcyą II  i komisyą dla niesta­
łych dochodów zajął się. 13. reformą akcyzy 
mianowicie w tym kierunku, aby opłaty nie­
zbędnych artykułów żywności były zniesione, 
a od zbytkownych podwyższone, nadto, by 0- 
płata od bydła był_ ustanowioną według wagi 
a nie wieku-

„Y. W zywa się magistrat, ażeby w poro­
zumieniu z sekcyą Y zajął się: 14. reorgani- 
zaoyą biura ohenr&a miejskiego (kreowanie 
posady asysteuta-laboruita), oraz w porozu­
mieniu z kom nyą targową i sekoyą Y reorga- 
nizaoyą biura ta rg o w e j (utworzenie Komisarzy 
targowych)".

Niestety dwa nt_jważniejsze projekty, mia­
nowicie założenoa miejskiej rzeźni i piekarni, 
mogące najbardziej zaradzić drożyżnie, pomimo 
najlepszej chęci p. Szpilmana, nie zostały w 
radzie przyjęte. Może jednak uda się ankiecie, 
która w tych dniach >uę zoierze, doprowadzić 
do uchwalania ty  oh bardzo raeyonalnyoh 
wniosków

Z zolei przyszło pod obrady kilka spraw 
administracyjnych. Mifuzy mnemi postanowiono 
odnowić umowę z hi. Romanem Potookim o 
dostawę kamienia na bruki po oenie 4 F . 40 h. 
za metr sześcienny, tj. o 40 h. więoej, niż pła­
cono dotąd.

Później weszła na porządek sprawa obsa­
dzenia posady fizyka miejskiego, opróżnionej 
przez śmierć śp. dr. Pawlikowskiego, Miisto 
bowiem postanowiło rozpisać konaurs we­
wnętrzny, to jest tak:, do kterego mogą się 
zgłaszać tylko ekarzy miejscy. Namiertniotwo 
jednak zniosło tę uchwałę i poleciło rozpisać 
konkurs zewnętrzny bez ograniozania 00 do 
osób kandydatów, zapowiadając, że gdyby nie 
w tej drodze obsadzono posadę fizyka, na­
miestnictwo go nie zatwierdzi.

Refeient komisyi prawniczej p. Mi&iński 
zaproponował wniesienia rekufsn do miniatur 
stwa, wyonodząc z założenia, że słuszność jest 
po stronie roprezentaovi miojskiej i żo zarzą­
dzenie namiestniotwa gest. ograniozeniem auto­
nomii miejskiej. Wywiązała się na ten temat 
dość ożywiona dyskusya, ostatecznie uchwalono 
rozpisać konkurs zewnętrzny, a równooześnie 
wnieóó w tej sprarrie rekurs do ministerstwa 
Załatwiono eszozo kilka drobnyeh spraw i o 
9-taj zamknięto posiedzeniu.

&RÓTTKA,
Lwów 1- listopada.

Odznaczenie. Cesarz nadał radzcy dworu i 
prezydentowi aądu obwodowego w Kołomyi Fryde 
rykowi Kunzekowi z okazy: przeniesienia go na
własne żądanie w Stan spoczynku krzyż kawalerski 
orderu Leop Ida.

Przedwczesne amory. Aresztowany wczoraj 
lryzyerczyk Józef Małecki, który zrazu odmawiał 
wszelkich zeznań, przyznał wreszcie, że jest spraw 
cą zamachu morderczego na Klaudyę F., twierdzi 
jednak, że strzelił do mej dls.tbgo, gdyż w lecie 
kazała mu się ona pozbawić życia.

Strejk koncepistów adwokackich zapo
wiada się w Przemyślu. Na odbytem bowiem nie 
dawno zgromadzeniu nchwam oni żądać od adwc 
katów, aby pensye dla konoepistów adwokackich 
podniesiono do 16U koron miesięcznie, aby kanoe 
larye adwokackie były zamknięte w niedziele i 
święta i aby każdy koncypient dostawał co roku 
miesiąc płatnego urlopu. Jeżeli adwokaoi na to się 
nie zgodzą, to rozpoczmu się strejk.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W
sobotę d. 15 bm. p. I. Tenaer: O sztuce czytania. 
Zakład cheniiczry Un.wersytetn, Długosza 6. — 
Z wykładami , 0  sztuco czytania" połączone będą 
ćwiczenia praktyczne d la ograniczonej liczby osób. 
ćwiczenia te będą się odbywać począwszy od so­
boty dnia 22 bm. Dezpośrednin po wykładzie. Zgłoszę 
nia przyjmować będzie prelegent dnia lb  bm. po 
pierwszym wykładzie, opłata za udział w ćwicze­
niach wynosi 2 korony od osoby. — Doc Uniw. 
dr. A W iniarz: Ustrój społeczny i polityczny Pol 
ski. Szkoła realna, Kamienna 2 Początek o godz. 
wpół do 8 -mej.

Drugi i ostatni koncert Wagnerowski, 
któiy odbędzie się jntio w sali Filharmonii, zapo­
wiada się również świetnie, jak wczorajszy. Na 
konoeroie tym -wstanie powtórzony pierwszy akt 
opery „W alk irya ', z° wykonanie którego tak go­
rąco oklaskiwano artymów na wozorajszym wie­
czorze Obok tego znajdujemy cały szereg innych 
utworów wagnerowskich, jak uwertury z oper 
„Krienzi" i „Tannhaus«r“ i arye z oper „Meister- 
singer" i „Tannhanser", które odśpiewają: Aleksan­
der Bandrowski i Adam Lndwik.

Wlec młodzieży akademickiej we Lwowie
odbył się wczoraj, a ponieważ n nas wszystko 
przewraca się do góry nogami, przeto młodzież na 
tym wiecn przywłaszczyła sobie prawa przysługu­
jące ministerstwa oświaty i obrado srała nad tem, 
kogo zamianować profesorem filozofii na uniwersy­
tecie lwowskim po doktorze £ órskim, O posadę 
tę ubiega? się dr. W Kozłowski, a że jest zwo­
lennikiem skrajnego pozytywizmu przeto bardzo 
się podobał młodzieży. Skoro tylko wiec otwarto, 
odczytano rezolnoyę, w której młodzież oświadcza, 
iż żądut, aby minister} jm  zamianowało dra Kozłow­
skiego. Gdyby jednał ministerynm powużyło snj 
nie nsluchać żądania młodzieży i zamianowało kogo 
innego, wtedy młodzież urządzi bojkotowanie tego 
prof. filozofii, którego r^ąd zamianuje i dopóty go 
i następnych profesorów filozofii będzie bojkotowała, 
dopósi rie  zostanie mianowany dr. Kozłowski.

Rezoluc- a ta ogromnie si? podobała młodzie­
ży, nwieńczono ją  wi -o bnrzą oklasków, poczem 
otwarto nad nią dyskusyę.

P ;erwszy zabrał głos rektor Ochenkow ski i 
począł łagodnie, a roze ;dnie wykazywać młodzieży, 
że ona pTzeoiei nie mtże miauowaó profesorów, że 
jest to uzurpowanie sobie praw, których nie po­
siada Y/ywcdy p. Oohenkowakiego nie trafiły je­
dnak do przekonania młodzieży. A ponieważ rektor

oświadczył, że nir pozwoli na taki wiec, n_i któ­
ry mby się toczyła debata nad odczytaną przed 
ohwilą rezolncyą, przeto młodzież zrobiła sobie sa- 
tysfakcyę w ten sposób, iż ten akademik, który 
ową rezolncyę odczytał, oświadczył, iż uważa burz­
liwe oklaski jakiemi ją nwieńczono za dowóa, iż 
młodzież ją en bloc przyjmuje. Na tem wiec za­
mknięto.

Owóż pomijając ten przewrót w pojęciach, iz 
młodzież nważa, że ona nie tylko ma prawo mia­
nować profesorów, ale nadto ma prawo bojkotować 
tych, którzy są zamianowani bez jej aprooaty, za­
znaczyć wypada, że wczorajsi wiecownicy oddali 
najfatalniejszą usługę Drowi Kozłowskiemu. Bo na­
wet w kraj", takich nieprawdopodobieństw, jakim 
iest A n s t r y n i e  jest rzeczą możli wą, żeby po 
wc-.orajszym wiecu senat przedstawił po wtóru e a 
rząd zamianował p. Kozłowskiego profesorem filo­
zofii we Lwowie.

Samobójstwo O godz. 2 w nocy w lokaln 
Czytelni akademickiej, mieszczącej się w pasażu 
Mikolascha, odebrał sobie tycie 16-leti służący 
tej iustytucyi, Stanisław Chrzanowski. Pogotowie 
ratunkowe odwiozło go do szpitala. Nie me nadziei 
utrzymania go przy życiu, gdyż dwie kule przeszy­
ły mu pierś lewą Nie chciał się spowiadać, ari 
podać powodów, które go skłoniły do samobójstwa.

Slub. Dnia SC października odbył si? w Kra 
kowi* ślub panny Maryi Cnlouna 'Walewskiej, zna­
nej i wysoko cenionej autorki, córki Antoniego 
i Sabiny z Korytaów, z hrabią Konradem Wielo 
polskim, synem śp. Józefa i Maryi u hr. Colonna 
W-.lewakiih.

Do ołtarza prowadzili pannę m łołą hrabiowie 
Adam i Aleksander Szembekowie, pana młodego 
zaś panny Anna Colonna Walewskr i Marya Ko­
rytko. Ceremonię ślubną odprawił X, Tychowski, 
apowiednik rodziny Walewskich i Wielopolskich, 
w asyście dwóch 0 0 . Kapucynów. Od ołtarza pro­
wadzili pannę młodą hr. W ładjsław  Wielopolski, 
łowczy rosyjskiego dworu i p. Stanisław Colonna 
Walewski, stryj panny młodej; pana mtodegc zaś 
hr. Józefowa Szembekowa (siostra pana młode­
go) i p. Bobina Colonni Walewska, macka panny 
młodej.

Na aczo e weselnej obecni b y li.- Hrabstwo 
Józefowie Szembekowie, pp. Ksawerowie Korytko- 
wie, hr. Władysław, Aleksander i Zygmuntowie 
Wielopolscy, hr. Marya Miączyńska, p. Henryka 
Zakliczyna, pp. Niedzielscy, hr. Romanowa W«- 
dzicka z córką, margrabstwo Aleksander i Zofia 
Wielopolscy, hr. M. Ploter-Zyberg, hr. W ładysła­
wowi.! Mjoielscy, Ludwik Michałowski, hr. Ledó- 
chowski i hr. Bolesław Miączyński. Toaloty dam 
były wspaniałe. Panna młoda miała suknię moro­
wą, całą pokrytą przepysznemi staremi koronkami.

Pierwszy toast na pomyślność państwa mło­
dych wniósł w serdecznych słowach X. Tycnowskf. 
Następnie wuj panny młodej p. Ksawery Korytko 
w imienin Diaobecnego ojca panny młodej winriósł 
tobst n& cześó nieobecnej matki pan» młodego 
Mówił o dziedziczności wielkich serc i umysłów, 
która nietylko :ćzie po miecza, ale i po kądzinli, 
jak u d . w rodzinie h r.  Wielopolskich, gdzie były 
takie spiżowe, postacie, jak wielki margrabia Ale­
ksander, naczelnik Rządu Cywilnego, a gdzie na­
stępowały po sobie takie typy kobiet, jak śp mar­
grabina Paulina Wielopolska, jej synowa hr. Jó ­
zefowa i wreszcie jej wnuczka hr. Szembekowa. 
Zdrowie wychylił w rąco hr. Szembekowej, Później 
ni jstarszy brat pana młodego hr. Władysław Wie­
lopolski wzniósł toast na cześó rodziców panny 
młodej. Następnie p Stsuisław Colonna Walewski 
odczytał mowę, którą przysłał telegraficznie ojciec 
panny mlofiej, który z powodu choroby ł  es mógł 
osobiście byó na weselu. Mowa ta wystosowana 
była do całej rodziny Wielopolskich. Margrabia 
Wielopolski odpowiedział toastem na oześó całego 
prastarego rodn Colonna Walewskich, a hr. Ale­
ksander Wielopolski pił zdrowie pp. Kory.ków.

Około godziny 8-ciei większa część towarzy­
stwa odprowad /“ państwa młodych na dworzec.

W  przeddzień wesela odbył się n hr. Jó e- 
fów Szembeków w Grand Hotelu wielki rant, na 
który oprócz wymienionych uczestników weiela 
przybyli pp. Kożmianuwa, Sobolewska, Michałowska, 
Epsteinowa z córka, hr. Stanisław Tarnowski, p. 
Górski, hr. Helena Morstin, pan. Laska, br. Mor 
stin, p. Temkowicz, p. Darowska, hr. Jerzy My- 
oielski i wiele innych osób. Salon był śhcznie przy­
strojony chryzantemami i zielonością.

P. S. W. Niemojowski, znany zaszczytnie 
a bardzo ruchliwy przemysłowiec lwowski zakłada 
u nas fabrykę kopert i papierów listowych. Otwai 
cit> jej nastąpi we wtorek 18 bm. Fabryka zatru­
dniająca przeszło 60 robotników mieści się w da­
wnej sali sejmowe w gmachu Skamkowsaim.

Sala licytacyjna prywatna powstanie nieba­
wem we Lwowie. Będą w niej sprzedawane dzieła 
sztuki i meble osób prywatnych.

Następca tronu rosyjskiego mimo pozornie 
dobrego wygląda, okazuje symptomaty suchot. Tak 
przynajmniej donosi Sreslauer Zeiłung w korespon- 
dencyi z Petersburga.

Z Kraków* donoszą, że W katedrze na 
Wawelu odsłonięto sarkofag króiowe, Jadwigi z 
marmurn kararyjshiego, dłuta Antoniego Madeyskie- 
go, z fundacy' Ear&it hi. Lanokorońsklugo.

Samobójstwo w dzień ślubu. Ogromną sen 
zaoyę wywołało w W iedr u samobójstwo nauczy­
ciela I  eopolda Schnstra. Zaręczony był on z córką 
jednego z najsławniejszych aronitoktów wiedeńskich, 
radzcy budownictwa Schachnera, którego projekt 
budowy muzeum miejskiego wywołał w prasie tak 
namiętną polemikę. Wczoraj miał sią odbyć ślnb 
Schacbnerównej z Sohnstrem. W  ktścioie zgroma­
dził} się tłumy publiczności, oczekując p zybycia 
pary młodej gdy n«gle ze stron} rodzirj panny 
zawiadomiono zebranych w kościele, iż ślnb się nie 
odbędzie, gdyż pan młody nagle zachorował. W y­
wołało to już wielkie wrażenie, klóre jeszcze bar­
dziej się zwiększyło, gdy dowiedziano się, iż 
Schneter zastrzelił się. Przyezvna samobójstwa nie 
znana.

Mascayni W Ameryce. Wycieczka artysty 
czna Mascagniego z orkiestrą i trnpą operową do 
Ameryki nie powiodła się zupełnie. Z~raz na wstę­
pie nowojorski związek muzyków zaprotestował 
przeciw wylądowaniu orkiestry, ne zasadzie, że jaj 
członkowie są pracownikami zakontraktowanymi, 
nie artystami. Zatarg ten załag diono i orkiestra 
koncertowała w Nowym Jorkn i Filadelfii, ale bez 
powodzenia. Członkowie odmówił' dalszego koncer­
towania, gdyż nie otrzymrli zapłaty i wycieczka 
na tem się skończyła.

Dzicni-iki amerykańskie utrzymują, ii  wina 
niepowodzenia spada na impresaryów, braci Miiten- 
thalów. W idłng pierwotnego piana, Masoagni miał 
kierować ork.eatrą, złożoną z amerykańskich mu­
zyków. Mittentbalom zdawało się jednak, że do­
starczy to mało sposobności do reklamy. Postano­
wili więc sprowaazio oałą orkiestrę W iech: za­
powiedziano, że wchodzą w jej skład nf jdoskonalci 
wirtuozowie włoscy, pracujący ode awna pod kie­
runkiem muestra. W  rzeczywistości zaanąażo ano 
tuaunkowyoh, nie zgranych z sobą muzyków: 
pierwsze próby odbyły się dopiero aa pukładzie

statku. Mcscagni nie tracił nadziei, że zdoła orkie­
strę wykształoió. Po dziesięć godzin dziennie odby­
wały się próby na statku i potem w Ameryce. 
Praca była jednak daremni.. Towarzystwo operowe, 
które również M.ttenth&lowie we Włoszech zorga­
nizowali, składało się z kilkn dobrych i kilku 
znośnych solistów; chóry jedn_k były liche, a dc- 
koreoyu wprost opłakane. Pierwsze przeustawienia 
„Cavaleryi“ i „Źanetty" były niefortunne, pocie­
szano się jednakie zapowiedz.„mi, że „Iris" i „Rat- 
cliff“ pójdą lepiej. Publiczność zebrana dla wysłu­
chania „Iris" daremnie czekała na rozpoczęcie 
przedstawienia; odesiano ją  do domn, bo Mnscagni 
nie m;ał odwag, przedstawić swego dzieła w ta 
kiem wykonaniu. Odłożone spektakl n» tydzień 
po tygodiiin jednak teatr był zaleawie w trzecio 
części zapełniony, a widzowie, którzy przyszli, da 
wali oznaki niezadowolenia. „Ratcliffa1 jnż wcale 
rie  wystawiono,

Mascagniego zaskarżyli wówczat bracia Mit- 
tentbalowie o zwrot zaliczki 8.000 dolarów, Mit- 
tenthalowie twierdzą, że wypłacili Maacagniemu 
14.090 dolarów zaliczki, a wedłag kontraktu mieli 
potem płacić co tydzień 4.000 dolarów. Przez 
pierwsze trzy tygodnie wypłacali je stosownie do 
umowy Przez następne półtora tygodnia zanie­
chali wypłat, winni są więc Mascagniemu 600C 
dolarów. Dalszych koncernów nie było, bo Mnacagr 
przbstał płacić persona!, a publiczność nie onciałi 
kupować biletów. Ponieważ Mascagni był winiei 
Mittenthalom 14.000 dolarów, pe odtrącenia 6.00C 
do'arów jeszcze urn sin należących, wimen jesi 
zwrócić Mittonthi iom 8.000 dolarów

Póni«wai kwoty tej nie zwrócił, przeto H it. 
tenrbalowie zaskarżyli go do sądn, a że jest oudzo 
ziemoem, zażądali, aby sad, z obawy, iż Mascagni 
może ucieo, zarządził jego siesztowanie. Sąd uczy 
r ' ł  z i dość żądaniu Mittenthalów i polecił Maso? 
gniego zaaresztować a wtedy jeden z miliarderów 
amerykańskich złożył wymagane, kancyę, Wypusz­
czono więc Mascagniego na wolność, a proces miai 
się toczyć dalej. Z niezrozumiałych nam jednał 
powoaów aresztaWano przedwczoraj ponownie Mas- 
cagniogo w Bostonie, a pc złożenia drugiej kaucyi, 
wyposzczono go na wolność.

Wybory. Otrzymujemy następujące pismo. 
Centralnv komitet przedwyborczy zgodnie z przed­
stawieniem komitetów powiatowych zatwierdził kaL 
dyóaturę p Henryka hr. Starzenskiego na posła do 
Rady państwa z okręgu gmin wiejskich Stryj-żyds 
czów Drohobycz.

Aleksander Yogel Włodi Koefowstci
sekretarz. zaat. przew.

O Stanisławie Moniuszce. W pamiętnikach 
Ferdynanda Hoesioka, zmarłego przed kilkn laty 
księgarza warszawskiego, ojca zdanego literata, no­
szącego to samo imię, znajdujemy ustęp tasi c 
twórcy „H alk i" :

„...Poznałem Moniuszkę zaraz po przybyciu je­
go do Warszawy Był to człowiek niesłychanie 
prawy i sympatyczny, ale zawsze w kłopotach pie­
niężnych. Drukowałem dużo jego kompozycyi na 
fortepian, dc śpiewn kościelnego i „Naukę barnie- 

Ostatnia Msza jego, tak zw „Piotrowińasa", 
której wyjścia jnż nie doczekał, była właśnie w 
przygotowaniu, Liedy raz przyszedł do mnie, abym 
mn zaforsznsował kilka rubli, lnbo mu się nic nie 
należy. Jest jednak, jak mówił, bez grosza, a ko­
niecznie potrzeouje. Nie śmiałem mn odmówić, 
zwłaszcza, i i  z miny jego widziałem, że mn zależy 
na pośpiechn. Mocno się uradował, wziął jeszoze 
z uoos rycinę, mającą byó umieszczoną na karcie 
tytułowej tej Mszy i powiedział, że śpieszy teraz 
do domn. Było to w południe. W krótce potem 
otrzymałem wi.iaomość, że biedak, wchodząc na 
schody do mieszkania awego, został sparaliżowany... 
W kilka dn: potem nmarł. Pogrzeb jego był rzad­
ką w Warszawie uroczystością".

wiek kobiet. Podczas spisu ludności w P ru­
sa ch, dokonanego przed dwoma laty, okazało się, 
że żyje tam trzydzieści pięó osób mających prze­
szło 100 lat. Z tego jednak tylko pięcin mężczyzn, 
s trzydzieści kobiet. Nadto si _ okazało, że te pa­
nie były wszystkie po dwa i trzy razy zamężne. 
Pochowały swych mężów i tak mało bolały nad 
ich stratą, że doczeka*y się stu lat i więcej. 
I  niechże tu tera: kto utrzymuje, że kobiety mają
wrażliwe i czułe serca! Ów spis ludności w Pru- 
siech dokonany przed dwoma laty w ykr/t jeszcze 
nną zajmującą tajemnicę życia ludzkiego. Oto oka­

zale się, że wszystkie dzisiejsze wynalazki, przy­
czyniające się w niesiychanym stopniu do zdener­
wowania i zporączkowa iia ludzi, ogromnie ukrócają 
długowieczność. Podczas sp:’“u dokonanego przed 
SOstu laty było vr Prnsiech 147 męzczyzn i 287 
kobiet, razem 484, majacycb wyżej lat stu.

Stan powl*tr*a. 1 o g u j-Jfa — 8 ■* (i ,.
-) 8 H. !)."-<■ 777 Podnoś, się. Pogodnie. 

Galicyanka w piekle.
Za co? kiedy? nie pomnę. Ba: się z a wet wydarzył 
Gdyż to sprawa odwlekła... Pojedynek na szable;
Dość, że raz się dostała Starszy dyabeł zazdrusny 
Galicyanka do ., pisała. Wyzwał młoac pófdyablę... 
Początkowo dyabiętu Skończyło gię śniadaniem, 
Traktowały ją z góry, Każdy spił się, jak kiper... 
Więc musiała ped kotły Po tym właśnie wypadku 
Znosie trzaski i wióry, Zjechał w otchłań Lucyper.
I  widełki iej dano, Strach padł wielfc i na sługi,
I  do smoły knsztyczek, Miecz im zawisł nad kar- 
Stawem. spełniać musiała [kiem,
To co każda z duszyczek. Zwłaszcza, ż > był przyje-
Ale w tydzień niespełna [chał
Po skazania na mękę Z swym doradzcą, Bis- 
Już ją dyabeł dyżurny, rurkiem..
Klęcząc, prosił o rękę. Galicyance jeaynit 
Odmówiła mn grzccznio, Aa: śniło się szlochać... 
Zostawiwszy nadzieję, Umyśliła już z góry 
Że się może namyśli, Luoypera rozkochać.
Jeśli smoła zbieleje... Jakoż w sam dzień prze- 
Zakochane dyabliBko [glądn,
Wziął się zaraz dc miotły Gdy za zgasie klął gło- 
I  nuż zgarniać śnieżyce, , ynic
I  pakować na kotły... Ustawiwszy się blisko, 
Smoła smołą została, u ęła patrzeć wymownie... 
Choć mióoł świątek . p.%- Zracu zmarszczył się niby, 

[tea, Potem zatari czub ryży. 
Lecz dusiyczl im r iylo. Szturchnął pod bok Bie-
Guyż chłodniejszy był [marka

wrzątek. I  podsunął się bliżej. 
Potem drag1 i trzeci Ten chciał gwałtem prze- 
Zakochali się wściekle [szkodzić "
Galicyanka rządziła, Ale władze-, nie słuchał; 
Jak gęś szara, po piekle. W pół godziny najczulej 
I  największy słuźbista, Z Oalicyanką już groch&ł. 
Jak  zagrała bak hasał... Próżno karcił doraazca,
A tymczasem w otchłani Że go chyba u rzek ła ; 
Zwolna ogień wygasał, Tyle wymógł, żc innym 
Widły rdzą się pokryły, Wstęp wzbroniony do
Zbrakło drzewa i wierek... [piekła,
W zamian codzień był Dowiódł bowiem w Beicbs- 

[prawie [ra .;e)
„Tańcujący" wieozorer Gdzie mu nie śmiał nikt 
Zamiast palić, to kotły [wierzgnąć,
Zamykano na „dekle** Że się dyaoli gotowi 
I  hulano z grzeozrymi Wnet w Polaków prze- 
Aź dudniało po piekle. [azierzgnać

Wyrabianą z najszlachetniejszych owoców znakomitą Ratafię, Rereniówkę, Jarzębinkę, Tamiówkę 
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heperiuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dtiś w piątek po raz lSsty „Świat na opak" 
fantaetyczDo-groteskowa operetka w 5 odsł. K. Ka- 
pellera — W  sobotę „Miarka za miarkę*. — 
W  niedzielę o godz. wpół do 4te po poł. „Śpiący 
rycerze* fantastyczne widowisko w 5 odsł. z pro­
logiem przez Sydona Friedb^rga, z muzyką M. 
Ś Wierzyńskiego. Wieczorem o godz. wpół do 8mej 
po raz 14sty „Świat na opak". — W poniedzial ak 
po raz lszy „Różne drogi* komedya w 8 jktanh 
Franci sza Swobody przekład z czeskiego M Szn- 
kiewcza.

Repertuar Filharmonii lwowskiej. Jutro 
w sobotę lBgo listopada Drugi i ostatni wielki 
koncert wagnerowski z współudziałem A. Bindrow- 
skiego, Ireny Bohnso i Adama Ludwiga. Program: 
I. 1) R. W agner: Uwertura do op. „Rienzi*. 2) 
R. W agner- Arya W ahera (Preislied) z opery 
„Meistcrsinger* odśpiewa z tow. ork. A. Bandrow- 
eki. — I I  1) R. W agner: Uwertura do opery
„Tannhauser*. 2) R. Wagner' ł;e8ń do gwiazdy* 
z op. „Tannhauser* odśpiewa z tow. ork. Adam 
Ludwig. — I l i .  R  Wagner: t W alkirya“ pierwszy 
dzień z trylogii „Pierścień Nibelungów* (Przekład 
polski Al. Bandrowskiego). Akt I. Osoby: Zygmunt— 
Aiekoandei Bandrowski, Zyglinda — Irena Bohnss, 
Munding — Adam Lndwig.

W  niedzielę 16 listopada „Koncert popularny*. 
Program: I. 1) Berlioz „Korsarz*. 2. a) Noskowski: 
„Polonez elegijny*, b) Starczewski: Menuet. 8. a) 
BeetLoTen: „CLwatina", b) Cherubini: „Scherzo*, o- 
dograję koncertmistrze: W. Huml i W. Nodela
(skrzy.ice), A Spiegler (wiola), F r. Szimunek (wio- 
lonczels). — II. 1) B Wagner: Uwertura do opery 
„Holender Tułacz*. 2) Massenet: „Scónes pitto-
lesaues*. — 1H. 1) CharpenDer: Z poematu „W ra­
żenia z Włoch* częśł Vta „Neapol*. 2) a) Nie­
wiadomski: Walc, b) Rub "ate. n : „Torreador i An- 
dalnza*.

We wtorek 18 listopada „Nadzwyczajny kon­
cert* ze współudziałem hrabianki Morsztynównei i 
nCLÓm akademickiego*. Dochód przeznaczony na 
cele Czytelni akademickiej.

Literatura i sztuka,
Z teatru. Wczor&i oaegranc w teatrze ko- 

medyę Szekspira „Miarka za miarkę* z panią Mo­
drzejewską w roli cnotl:Wbi Izabeli. „Miarka za 
malarkę* jest jedną z tych sztuk szekspirowskich, 
co do wartości której szekspirologow.e nie są zgo­
dni; jedni nw użalą ją za sztuką mierną, rubaszną, 
i może nawet nieautentyczną, drudzy chwalą bar­
dzo oryginalne zawikianie tuj komedyi, i powiadają, 
żc podozas gdy w innych sztukach swoich Szekspir 
jest przeważnie charakterystykiem i psychologiem, 
w tej naLreoiu sobie wyraźny pro dem at moralny, 
zapytując o ile wobec grzesznej przeciętnej natury 
ludzku j uprawnioną jest karzaca surowość moralna. 
Pytanie to rozstrzyga Szekspi w duchu tolerancyi, 
pokazując sędziegc, Ltóry cheąc karać drugich za 
rozpustę, sum we własnej duszy odkrywa jej za­
rzewie i wkrótce pozwala mu wybuchnąć jasnym 
płomieniem namiętności. Tym sędzią jest namie­
stnik Aage.o (p. Hierowski). Świętoszek Angelo 
jest skostniałą literą prawa moralnego, podczas 
gdy Izauella jest tego prawa ucieleśnionym da­
chem, chociaż wstawiając się zu swym bratem 
grzesznikiem pozornie staje w obronie grzechu. Ro ■ 
zumiejąc w ten sposób komedye Szekspira, można 
pojąć, dlaczego pani Modrzejewska postać Izabelli 
tak wyidealizowała i uczynna z niej kobietę, która 
nam się wydsje nieomal świętą męczennicą, nie- 
mając: w sobie isadnycn lndzkich wad i namiętno­
ści, cnotliwą : litościwą bez granic. Urocs ysty spo­
sób dykcyi i powaga ruchów, cechująca naszą zna­
komitą artystkę, w roli Izabeli są zupełnie na 
swojem miejsca. Mimo to trzeba przyznać, że artystka 
potrafiła tę idealną postać przybliżyć także da na- 
szegt serca, staio się to mianowicie w dwóch sce­
nach : w jednej, gdzie broniąc się przed napaścia­
mi Aurela okazuje nie surowość ale czy eto ludzkie 
p r ie -a ie ~ ł i wstręt dziewiczy; drugą, gdzie od­
rzucając prośby - skazanego brata, k^óry ją  chce 
nakłonić do oddania się Angelowi, sta o się dlań 
niemal okrutną, odpycha go od siebie i okazuje 
oburzenie tak przesadne, iakiego nie może mieć 
święta, lecz właśnie młoda nowieyuszka klasztorna. 
Za swą doskon łą grę otrzymała pani Modrzejew­
ska sowite oklaski.

Figury epizodyczne i komiczne wypełniają 
wielką część „Miarki za miarkę*, chociaż nie jest 
to komizm pogodny, ale podobny raczej do błę­
dnych ogników pon°,d bagnami, rzucający jaskrawe 
św>atło na zepsucie ludzkie, Najlepiej ze scen epi­
zodycznych wypadła scenka, w której Eskalns (p. 
Jaworski) rozsądza sprawę konstabla Łokcia (p. 
K am iń sk i) , stręczyciela Pompejnsza (p. Solski) i ka 
walere Pianki (p. Stanisławski). Zwłaszcza p, Ka­
miński z roli konstabla zrobił małe arcydzieło, wy­
posażając ją misternymi widocznie zaobserwowa­
nymi w życia szczegółami. Np. te bardzo urzędowe 
miny i gesty podrzędnego funkeyonarynsza spra- 
wiedli vości, przejętego ni Bzmiernie ważnością swej 
misyi, ta dobrodnszna powaga, z jaką wytacza swą 
skargę przed forum sądowem, skargę naszpikowaną 
fałszywie zrozumianymi jurydycznymi zwrotami — 
lub gdy odpow; udając na zapytania Eskaluss, przy­
suwa deń za blisko swoją twarz z głupkowatą 
służbistoscią. Nawet w sposobie, w jaki konafibł 
poprawia na sobie pancerz, w niewysznL inej ge- 
gtyknlacyi rąk, w sposobie, w jaki wychodzi do 
drzwi, oglądając się parę razy, ozy g0 sędzia 
jeszcze może zawoła — W tem wszyethie-n było 
znakomite zharmomzoweme szczegółów, j ikie cechują 
prostaczka, przepełnion >go swą urzędową powogą. 
Groteskowego stręczyciela odtworzył świetnie p. 
Solski w ten swój odrębny snosób, w jtk i on zwy­
kle odtwarza komiczne figury szekspirowskie, a p. 
Roman w roli blagiera Luoia okazał swą zwykłą 
werwę i humor. Inne role wypadły zadowalająco, 
z yiaszoza p. Jawoiski był dobrym jako Eskalus.

Publiczność zgromadziła się dość lic nie.
* Z  Filharmonii Wczoraj odbył się w naszej 

Filharmonii koncert złożony wyłącznie z utworów 
Wagnera. Dotychczas znane były we Lwowie z przed­
stawień operowych tylko dzieła Wagnera doby 
wcześniejszej jak „Holender tułacz*, „Tannhauser*, 
„Lohbngnn*, a jakkolwiek w tych dziełach zwła­
szcza w „Lohengrinie* artyzm i styl wagnerowski 
doszły do pewnej, o punktu klasycznej doskonałości, 
to jednak, jak wiadomo, aop;ero w późniejszych 
dziełach tego kompozytora przejawia się to, co dziś 
powszechnie nazywamy wagneryanizmem Ze stylem 
tym po części zapoznał nas wczorajszy koncert.

Na wstępie odegrała orkiestra przygrywkę do 
„Tristana i Isoldy* Mamy w niej przvkład tego, 
co się nazywa u V agnera „meiodyą nieskończoną*. 
Melodyjnośó płynie tam w nieprzerwanym biegu, 
me zaokrąglona w jakiś skończony tem»t, to się 
zbijając w parę taktów więcej wyrazistych, to pizy- 
ciohając, a ma ona w tej przygrywce charakter 
łagodn y i tęskny.

Nastąpiła pieśń o kuciu miecza z „Zygfryda* 
1trzeciej części „Pierścienia Nibelnngów*.

Charakterystyka Dytuacyi, sseroki rozmach i 
wdzięk tematu oraz nadzwyczajna energia stano-

wir wielkie zalety tego ustępu. Bandrowski śpie 
wał tę pieśń potężnie, z głębokiem zrozumi in.um 
charakteru wagnerowskiego i zachwycił publiczność 
tak, i i  musiał pieśń ową powtórzyć.

W drugiej części koncertu grano znaną nam 
już uwerturę do „Holendra tułacza*, pełną roman 
tycznego nastroju w guś ie dawniejszym (z czasów 
Webera), ale wykazującą już wiole zarodków nó 
żnrejszego odrębnego stylu W agnen.— oraz wielką 
aryę barytonową z 1 aktu tej sam°j opery, która 
również ma wiele pokrewnych cecL z muzyką jnź 
Lohen»rinowską. Odśpiewał ją  bardzo pięknie p. 
Ludwig.

Trzecią część koncertu wypełnił I  akt „Wal- 
kiryi*, drugiej części „Pierścienia Nibeiungów* Tu 
jnź mamy nieodrodnego Wagnera z epoki później­
szej. Zespolenie muzyki z tekstem dochodzi do ide­
alnych granic. Nietylko ustępy śpiewane, ale część 
orkiestrowa ilustruje każdy niemal wyraz i zadzi- 
wiającem jest, że nie gnbi się w chaotyczności. 
Dzieje się to dzfęki temu, iż W agner bndnje tę 
muzykę z szeregu dość prostych a jędrnych tema­
tów, przystosowanych do głównych elementów tek­
stu. Wyzyskanie tych motywów, ich kumbinowanie 
ze sobą i modyfikowanie wykazuje cechy mistrzów- 
stwa pierwszorzędnego. Do jakich zaś pereł liry­
zmu muzyka ta czas im dochodzi, świadczy słynna 
pieśń wiosenna, owiana czarem prześlicznej melo- 
dyjności. Przytem okazuj1 się pewna powściągli­
wość w używaniu efektów orkiestrowych. Tak up. 
bnrza na początku tego akta, malowani jest Środ­
kami silnymi, ale zupełnie pozbawionymi tej gw ał­
towności, jaką rozwijają! przy podobnych okazyach 
niektórzy z nowszych kompozytorów.

Treść tego aktu, którego słowa znakomicie 
przetłumaczył na polskie p. Aleksander Bandrow­
ski, jest następująca: Na dworze sz ileje bnrza.
Scena przedstawia wnętrze izby, zbudowanej około 
potężnego pnia jesionu, który wznosi się w ej 
środkn. Przybywa Zygmunt, zmęczony nadmiernym 
trudem bez broni. Zyglinda, żona Hundiuga, po­
ślubiona mu pomimowoli. krzepi przybysza; zawią­
zuje się nić sympatyi i miłości między obojgiem. 
Nie wiedzą oni jeszcze, że są rodzeństwem. Hun- 
ding wróciwszy do domu, zrazu wite. gościa, ale 
duwiedzi-wszy się, że to jeden z wrogów ego ro­
dziny, powiada mu, że tylko jedną noc chroni go 
dach jego, a potem wywrze na nim zemstę. Zy­
glinda uśpiwszy Hundinga jakimś usypiającym na­
pojem, wraca do nieznaiomego który rozpacza naa 
tem, że jest znpetnie ogołoconym z wszelkiej bro­
ni. Owóż Zyglinda, wskazuje mn w owym jbaionie 
miecz, który pewien starzec, przybywszy do tej 
chaty, wbił w pień tego drzewa aż po rękojeść, 
przeznaczając go dl'a tego, kto go stamtąd wycią­
gnie. Dotychczas nikt nie mógł go m szyć. Zygmunt 
wyrywa miecz, a radośnem. uniesieniem obojga 
kończy się akt, przyczem w dachu czasów pogań­
skich, przedhistorycznych, związek krwi między 
Zygmuntem a Zyglindą, nie przeszkadza wybucho­
wi między nimi miłości.

Wykonanie tego akta było przep szne i ro­
biło porywające wrażenie. Orkiestra pod batutą p 
Ozelańskiego wywiązała się z trudnego zadania 
świetnie, p, Bandrowski bohaterskim zakrojem całej 
postaci, oraz rzewnym liryzmem, który ją  przytem 
cechuje, stanął bardzo wysoko. Nie mniej ujmująco 
odtworzyła p. Bohus kobiecą słodycz i uczuciowość 
Zyglindy, a p. Ludwig dzielnie sekundował w par- 
tyi srogiego Huudinga. Całość była zupełnie jedno­
licie wykonana i przedstawiała się wspaniale. Pu- 
bliuznośó, która troszkę może i obawiała się nndów, 
a przynajmniej nużącego wrażeń.a, śledziła z wiel- 
kiem zajęciem przebieg całego aktn, a po j.igo sboń 
czeniu rozległy się huczne oklaski. Balu Filhar­
monii była prawie do ostatniego miejsca zapełniona. 
Bandrowskiemu wręczone piękny wieniec.

Stwierdzić więc wypadu, że eksperyment 
przedstawienia n* estradzie koncertowej całego 
aktu z dzieła Wagnerowskiego, powiódł się nad­
spodziewanie dobrze. Wiadomo, że n W agnera re- 
prezentacya sc niozna, przepych dekoracyi i ko- 
stynmów, niesłychana pomysłowość reżyseryi sta­
nowi jed rą  z potężnych dźwigni sukcesu teatral­
nego; mimo to jednak, jak się wczoraj okazało, mu­
zyk* ta, w godnem wykonaniu, posiada tyle siły i 
uroku, że i bez tych akceso-yów przykuwa uwagę 
publiczności. Wobec udaniu się więc tego fkspery- 
mentu możeuy Dyrekcya Filharmonii -(korzystała 
z obecności p. Bandrowskiego i spróbowała wyko­
nać jeszcze jakiś jeden akt z tego lab owego 
dzieła Wagnera, w których poprzestać można na 
dwóch lub trzech śpiewakach, np. trzecią odsłonę 
„Loh .ngrina*. Niewątpliwie publiczność tłumnie by 
na te przedstawienia przybywała.

Część ekonomiczna,
Wiedeń, 12 listopada.

(Z.). Ostatr.a mowa dr Koerbere w Badzie 
państw- przyozyniłs się do utrwalenia tenden­
c ji zwyżkowej, która z zachowaniem pownej 
ostrożności i rezerwy tak ie  dziś się objawiła. 
Dotyczyło to zwłaszcza papierów' przemy­
słowych.

Z Berna donośną, ie  ukończenie budowy 
tunelu Sijupłońskiego opóźni się prawdopodo­
bnie o rok skn riem nieprzewidzianych tru ­
dności. Z końcem ubiegłego miesiąca tunel 
ten był ju i wywiercony na 13.608 metr. dłu­
gości, a mianowioie 0 060 m. po stronie pół- 
noonej, a 6.648 m. od południa. W  miesiącu 
pfŁdzierniku wywiercono Ó59 metrów, t. j. 
przeoiętnie 11’88 m na dzień. Obeonife toozą 
się rokowania w sprawie deoyzyi, która z trzech 
kolei, ląoząoyoh tunel Siuploński z Paryżem, 
mu być uważana aa linię główną. Bząd związ­
kowy pizyznal ten charakter linii Paryż Lo­
zanna, dąoej przez Frasnes i V„llorbes; : ;aś 
franc skie Izby handlowe i Bady jen er alce 
oświadczyły 8ię za linią uboozną z Lons les 
Saunier bo Genewy po przez Gol de la Fa- 
nulle. Dzienniki szwajcarskie piszą, że Fran­
cuzi wyrażając tę opinię, rozważyli kwestyę 
jednostronn ie, a mianowicie nie ocenili należy­
cie strony jej finansowe! i polityoznej.

Ostatnie wetowanie
Akoye ai <w. E-.hł kredyt. 66S60, węg. 

Zikł. kredyt. 704 6C Angleb&nku 272 00, Union- 
banau 529 00, L&nderbanho 387-76, Bankrerei- 
nu 448-00, Bodenoredit 908’00, Gal. Banku hip. 
634'00. 3tatsi-»hny 695‘00, Lombardy 7T25, 
Kol, Elbethal 46200 ^ółuoonuj 6680, Ozer- 
niowienkiej 000 00, Alpiny 360 00, Rima Mura- 
nvi 469 00, Praskiego Tow. żel, 1406, Fabry­
ki broni 806 00, Tureckie tytoniom 334 00, Oblig. 
węg. łndemniz. 97 35, Benta majoi 10110, 
Austr. reata koronowa 100 06, ^  ęg er. renta 
koronowa 97'66, 56 letnie Listy Tow. kredyt, 
ziem. 95'85, 4°|, Listy Bankn krajo™ .675, 
4 ’/, '/o Listy Panku krajów. 101*00, 4%  Listy 
Brnku hipotecznego 9Ł 75. 47,%  Listy Banku 
hip. 100*15, 5'|„ 1 isty Banku hipotece. 110*00, 
'-°/0 Gf*l Oblig. pronin. 98*90, 4% Gal. poż. 
kraj. z r. 1893 97*50, 4% Poż. .a. Lwowa 94*30 
Losytureo. 118*25, Marki 116*96, Buble 252.76.

PRZEGLĄD 7, 3ni& 15 Listopula IS02!
* Z  kolei. Stacya Heiligoflkiouz - Cesta poło­

żona na szlakn Gorz-Haidenschaft w obrębie c. k 
Dyrekcyi kolei państwowej w Tryeśoie urządzona 
dotychczas tylko dli, rucha osobowego i pakunko­
wego została otwartą z dniem 6 listopada br. dla 
ruchu ogólnego z wynikiem mareryi wybuchowych.

(Depesae poranne),
Kraków 14 listopada. W Towarzystwie Wza­

jemnych Ubezpieczeń rozpoczęła dziś czynności re: 
wizyjna korni sya mimsteryalna pod przewodnictwom 
nadinspektora p. dr. Biaske, profesora matematyki 
na uniwersytecib wiedeńskim, złożona nadto z pp. 
inspektora Ptradeisera, Dorna i Tiebyslaysky’ego.

Berlin 14 listopada. Na wczor&jezem po­
siedzeniu parlamentu dep. S p a h n  motywował 
wniosek dep. Aiohhtichlera o zmianie sposobu 
głosowania imiennego ' jodniósł, iż panament 
w ostatnim czasie, w 9 dniach straoil 28 go­
dzin na imienne głosowanie.

Dep. S i n g e r  (soey&lista) wnosi, aby 
Izba nad oałą tą sprawą przeszła do porządku 
dziennego, gdyż wniosek dep. Aichbdchlera nie 
jest wc.rt tego, aby parlament szczegółowo się 
nim zajmował. W  końcu żąda, aby nad wnio­
skiem jego głosowano imiennie. Wniosek o gło­
sowanie imienne poparli socyaliści i wo'no- 
myślni. Nastąpiło więc głosowanie imienne, w 
którem wniosek dep Singeru o przejecie do po­
rządku dziennegc odrzucono 201 głosam* prze­
ciw 76.

Przystąpiono więc do dysknsyi nad (rm> 
skiem d 'p . Aicnbtlohwra. Zabrał głos dep. 
H e i n e  ćsooyalista) i wygłosił długą mowę, 
ale mówił tek cicho, iż tylko najbliżsi go sły­
szeli. Przewodnioząoy wezwał go, by mówił 
głośniej. Wówczas Heine poozął w istocie mó­
wić głośniej i rzekł, że wniosek dep. AicL- 
bńohlera z dołączeniem 19 dodatków scoy&li- 
styoznyoh powinien być jeszcze raz opracowa­
ny, a następnie Izba powinna przejść nad nim 
do porządku di innego.

Po dep. H  e i n e m, który mówił przez 3 
i pół godziny, oświadczył się hr L i m b  n r  g- 
8 1 i r n m za w nioskiem Aichbdchlera. F. B 1 o h- 
t e r wystąpił imieniem wolnej partyi ludowej 
przeoiw wnioskowi Aiohbtlonlerr gdyż nie jest 
on zdatny do naprawienia stosunków. — Pod­
czas mowy Biohtere odzywały się protesty na 
ławach socyali stów. B  i c h t  e r powiada do so- 
cyalistów: Panowie krzyczycie, jeżeli się wam
0 oś nie podoba. (Oklaski w centrum). W a s ­
s e r m a n n  (narodowo liberalny) wywodzi, że 
nie idzie tu o wystąpienie przsoiw panom 
mniejszości, ale mniejszość tyoh praw naduży­
wa przez ciągle imienne głosowanie, Jeżel 
wniosek AiohbCohlera nie doprowad-.i do re­
zultatu, trzeba będzie pójść dalej i wziąć pod 
rozwagę „elektrycznie głosowanie*. Działalność 
pp. Bebla i Singera kopie grób parlamentowi.

Przemawiali następnie pp. S c h r a d e r
1 G ł ę b o c k i .  Ten ostatni w imieniu Koła 
polskiego oświadoza, e będzie ono głosowało 
przeciw wniosaowi Aioubńohlera. ‘

Następnie w imiennem głosowaniu 195 
głosami przeciw 80 uchwalono zamknięcie 
dysknsyi.

P. S i n g e r  postewił wniosek o imienne 
glosowanib nad wnioskiem Aichbuchlera, oraz 
nad każdą poprawką socjalistów, których to 
poprawek liczba wzrosła do 21, Mówcy z pra­
wicy i z centrum ęmleóll, aby nad wszystki­
mi wnioskami sooyalistów przejść do purządkn 
dziennego

P. S i n g e r  oświadcza, iż .est to niedo- 
pnszozalne.

P. B e b e ] nazywa zamiar większości nie­
słychaną bezwstydnośoią. (Wielka wrzawa. — 
Przewodniczący przywołuje p. Bebla do po­
rządku).

O godzinie 7*9 P- S i n g e r  postawił 
wniosek o odroczenie posiedzenia i żądał nad 
tem imiennego głosowania.

Wniosek Singera o odroczenie posiedzeniu 
odrzucono 188 głosami przeciw 71. Następnie 
prezydent zapytał Izbę, ozy jest dopuszczalne 
przejście do porządku dziennego nad popraw­
kami sooyalistów. Izba 187 głosami przeciw 
67 oświadczyła, że przcjśoie takie je9t. dopu­
szczalne.

Prezydent zawiadamia następnie, że o- 
świetlenie elektryczne zaczyna odmawiać po- 
słuczeństwa i £ tego powodu zamyka posie­
dzenie o godz. 7*10. Następnie dziś o 12 tej 
w południe.

Budapeszt 14 listopada. Komisya wojsko­
wa sejmu węgierskiego przyjęte: ustawę o po­
większeniu kontyngentu rekruta w ogólnej 
dysknsyi. W szczegółowej mówcy opozyoyjni 
żądali zaprowadzenia języka węgierskiego do 
tej ozęśoi armii, która ie&t na Węgrzeob. Mi­
nister F e j  e r v » r y  oświadczył, ie  jert to nie- 
możli we.

Londyn 14 listopada. W  izbie gmin Mal­
colm (konserwatysta) zapytał, czy były amba­
sador w Wiedniu Bumbold otrzymał pozwole­
nie rządu na ogłoszeniu swyoh pamiętników, 
zawierających wiadomości o krajach, w któ­
rych był upełnonrooniony, Podrekretarz stanu 
Cranborue odpowiedział że Bum bdd nie za- 
sięgnął przyzwolenia rzjJn , aln do ogłoszenia 
pamiętników natury prywatnej, lub o spra­
wach takioh, jak w mowie będące, przyzwole­
nie rządu nie jest absolutnie konieczne Pnbli- 
kaoyr ze strony zastępoy Anglii bez zezwolenia 
sekretarza stanu byłaby co najwyżej wówozas 
naganną, gdybj odnosiła się do zajść świeżej 
daty, o który oh autor dowiedział się podczas 
swej urzędowej działalności.

San Francisco 14 1 stopę du. Przybyły tu 
z Parany parowiec „Newport* doniósł o no­
wym wybuchu wulkanu Santa Maria w Gwa­
temal’, wskutek ozego zostały znif ozone do 
szczętu miejsoowości: Palmar, St. Philippe, 
Colombia i Couepae Miało także zginąć wielu 
ludzi.

Wiedeń 14 listopada. Fremdenbuiti donosi: 
Zapowiedziane na wozeraj posłuchania zortały 
odwołane, ponieważ Cesarz pozostał cały dzień 
wczorajszy w Schónbrunie, gdzie pomimo lek­
kiej dolegliwości reumatycznej najmował się 
bieżąoemi sprawami pańetwowemi. ,

Lens 14 listopada. Na odbytym wczoraj wie­
czór koDg-esia górników z okręgu Nord i Paa de 
Calais uchwalono 140 glosami przeciw 40 rozpo­
cząć na nowo pracę.

Pary! 14 listopada. Obradujący tn kongres 
robotników marynarki państwowej oświadczył się 
za powszechnym strej1 em

Wiedeń 14 listodada. Wiener Ztg. ogłasza 
rozporządzenie ministerstw spraw wewnętrznych, 
handlu i skarbu, zakazujące, względnie ogranicza­
jące przywóz i przewóz pewnych to w 'rów  z wy.

brzeża Syryi (Palestyny) od egipskiej graniey po­
cząwszy aż do Bfjrutn (wyłącznie), a to z powodu 
wybuchu tam cholery.

(Depe.°B>i popołudniowe)
San Francisco 14 listopada. Donoszą tu 

z Newport, że prezydent Gut temali zarządził 
surowe środki, aby nie doszła do publicznej 
wiadomości po za granioami kraju żadna de­
pesza o olbrzymich szkodaob, wyrządzonych 
przez wybuchy wulkaniczne w plantaoyach 
kawy w Guatemali Wszystkie telegramy kn 
blowe podlegają śo*słej cenzurze.

Rzym 14 listepada. DepeazL z wyspy 
Stromboli donosi o ponownym wybnohu wul­
kanu Stromboii i gwałtownych detonacya^h. 
"Wybuch wyrządził szkody w polu i w domaoh. 
Ludność jest zaniepokojona.

Nantes 14 listopada Wozorajsza próba 
balonu do kierowania Lebaudiego udała się w 
zupetnośoi. Balon poruszał się we wszystkich 
kierunktch i wykonywał obroty przeoiw wia­
trowi, a jechał z szybkością 40 kilometrów na 
godzinę.

Bochum 14 listopada. Dzisiejszej nocy w 
szybie „Centrum* nrwał się kosz, w któiym 7 
robotników zjeżdżało do szyou. Wszyscy za­
bili się.

Wiedeń 14 listopada. W pewnym dumka fa­
brycznym zatruło się dziś w nocy kilku śpiących 
tam robotników gazem, upływającym z 1 gro’nowej 
lampy. Jednego robotnika aastano już nieżywego, 
trzect zaś wśród symptomatów ciężkiego zatrncia 
odwieziono do szpitala.

F.zym 14 listopada. Iribuna donosi, ze wczo­
rajsza rada mmisierya.ua uchwaliła projekt ustawy 
o rozwodach.

Lens 14 listopada. Wczorajszy kongres gór­
ników z departamentów Nord i Pas dc Calaic u- 
chwalił porządek dzienny, zawierający stanowczy 
protest przeciw odrzuceniu przez sąd rozjemczy 
żądań robotnikow W ocze-iwar iu jednak, że par­
lament przeprowadzi reformy, których domagają się 
górnicy, uchwalił kongres, że należy najrychlej 
przystąpić znowo do pracy.

Rada państwa.
Wiedeń 14 1 stopada. Prezydent otwiera 

posi (dzcnifi o kwadrans na 12. Odczytano licz­
ne wnioski, między tymi kilka nagłych wnio­
sków mlodoozechów. Klofacz we wniosku na­
głym domaga się od rządu, aby do 8 dni 
przedłożył ustawę o zaprowadzeniu powszech­
nego prawa głosowania. M i c h e j d a  postawił 
nagły w iosek , żądający zapomóg dla dotkmę 
tych klęskami elemontarnemi okolic Szląska, 
w szczególności księstwa cieszyńskiego. Giżow- 
ski i towarzysze postaw;ii wniosek o wydanie 
ustawy, aby wliczano do czasu służby urzędni­
kom państwowym, nauczycielom i urzędnikom 
kolei państwowych także lata studyów uni­
wersyteckich. (sic f)

Izba przystąpiła do dyskusyi nad nagło­
ścią wniosków Gessmanna f tow., Pernerstor- 
fera i tow. w snrawie zajść przy ściślejszym 
wyborze do Sejmu w Wiedniu w dzielnicy 
Fa^oriten. Ge s s  m a n n  uzasadniając wniosek, 
zarzuca sooyal sty oznym agitatorom wielki te- 
roryzir Domy, "tamieszkałe przez osoby nale­
żące do partyi. chrześoi’ańsko-socyalnej były 
formalnie blokowane. Agitatorzy sooyalistów 
napadali na wyborców i agitatorów chrześsi- 
jańsko-sooyalnych, przeszukiwali przemocą len 
kieszenie, czy nie maja legitymaoyi wybor­
czych i zabierali im nawet drobi. zgi. które 
znaleźli przy nson. (Posłowie sooyalistyozn. 
przerywają ciągle mówcy ironioznymi okrzy 
kam i: „Słuohajoie*, „słucnajcie* i głośnym 
śmiechem, szczególnie podozas gdy Gessmann 
odczytuje protokoły, spisane przez urzędników 
magistratu wiedeńskiego). Gessmann czyta z 
protokołów, że przechodnie byli atakowani 
przez napastników, uzbrojonych w noże i ka- 
leozeni.

G e s s m a n n  w dalsnym oiągu wzywu 
rząd, aby wyboroów, którzy wobeo tak tru ­
dnych stosunków spełniają swój obowiązek 
wyborczy, w; ął w obronę, a nie starał się 
wpływać na nich w innym duchu, aby utrzy­
mać sooyalistów w dobrym humorze. (Żywe 
oklaski także n sooyalistów). W końcu prosi 
mówca o przyjęcie nagłośoi wniosku.

Po mowie Gesamana większa ozęść posłów 
chrzęści jańsko-eocyalayoh wyszła z sali.

Zabiera głos p. P e r n e r s t o r f e r  w ce­
lu uzasadnienia nagłGŚci swego wniosku w tej 
samej sprawie.

Wiedeń 14 listopada. Między odcaytanemi 
dziś infcerpelaoyami znajdują się oztery inter- 
pelaoya Daszyńskiego i tow.. pierwsza do mi­
nistra sprawiedliwości w sprawie zatrzymania 
rosyjskiego poddanego W tinstema przez poli- 
cyę w Drohobyozu; druga w przedmiocie rze­
komych nadużyć przy wysyłce t-ansportów 
mięsa z G alicji do "V* ednia; trzecia w spra­
wie rozpisania wyborów delegatów do powia­
tom ej kasy ohorych w Jarosławiu; czwarta w 
sprawie położenia pełnomocników apteharskioh 
w Galioyi.

HCHEL 3E0RG F'*..
Przyjechali dnia 14 listopada. Hr. M Komc- 

rowi-ke z Glinny H.\ J , Tyszkiewicz z Krakowa. 
M. Tnstanowska z Pudimchałuwic J . Lindenbanm 
z Glin*an G, Rahm z Wi ednia. A. Kobylański z 
Snowidewa. K. K lar z Gzerniowiec.

H O T E L  E U R O ^ E J S k T "
A lbert Szkowron.

L w ó w  — P l a o  M t r j a o k i .
Przyjechali dnia 14 listopada, F r diełkowsai 

z Tustań J , Jakubowski z Tarnowa. JE . Merta z 
W orochty. Br. J. Brnnicka a Klęrzan. M. Polań­
ski z Kamiennej. T, Rybicki z Janowa. A. Thur- 
manowicz z Rawy ruskiej. J. Niewiadomski z< 
Schodnicy, J. Krupka ze Stanisławowa. J. Pienią­
żek z Lipink;. M. Rafało™-ska z Ptkropowca. 
J  Merkler r Parvia, A. Pircber z Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI.
Lwów — Flac Maryaoki 

Pterwssoi zędny hotel e komforten urządzony, pil- 
zneńska restauracyu e pokojem dc śniadań, cu­

kiernia w miejscu
Przyjechali dnia 14 listopada. K. Weydlich z 

Rosyi. F. Jarnntuwski z Twierdzy. E. Klein z 
Wiednia, N. Markiewicz z Przemyślan. J. Wech- 
sner z Wiedr la. S. Piesen z Erakowa B. Fruhn- 
ski z Łąki. E. Pelikan z Białe;. J . hr. Potocki z 
Rymanowa. S. Komornicki ze Schodnicy. A, Ka­
miński z Uhnowa. J. Schulhawski z Wiednia. 
S. Kunera z Lubaczowa. B. Bogacki z Krakowa. 
A. Lokncieiowsk: z L.pska. L. Br. Wattmann z 
Budy rożanieckiej. K Udrycki z Mostów wielkich.

3

f l  s  d €> s ł  a «t e.
E nbryk* U  nie poohodsi od R edakcji, nie bi®r*e te i on* 

st- ni% na ciebie jfeadnej odpowiedzialności.

Zakład Inkarskc-kosmetyczny
D ra Leona Rappa

o tw a r ty  z o s ta ł  przy u licy  Jagiellońskiej I. 11 A. II p 
U suw a się włosy ?: twarzy za  po nocą  elektrolizy prę dawki 

pie i, z  narszczki plamy itp.
O rd. od 10— 12 przeć" południem

Przy chorobach kobiecych
k ą p i e l e  i 

i r r y A r c y e
z przym ieszką

Mattoniep torować) e M Ł
Nieprzescigniony skutek.

Czas trw an ia  kąpieli, ciepłotę i ilość przymieszki 
ustanaw ir lekarz.

Mattoniego ekstrakty borowinowe są do
nabycia we wszystkich apcenach, drogueryach 

i składach wód mineralnych. 
Broszur^ i sposóo użycia bezpłatnie.

Wiedeń 14 listopi ,du. (G.ełda towerowa). 
Oc.k’er 20*55 (spokojnie) Natta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus 38*0U (bez zmiany)

Berlin J4 listopada. (Zamkuięoie giełdy). 
(Podług obl;ozenia prooentowego). Bajkaoty 
austryaokie 85*45. Spirytus 42 50.

Paryż 14 listopada. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocent. renta 99*80 Mąki, („Flśnr de Pa- 
ris“) 3n 8f

Frankfurt 14 listopada. (Giełdr, zagrani­
czna). K-edyty austryaokie 211*00 Kolejr pań­
stwowe 000 00 eiciusiye kupon Alpiny 00C 00, 
Dieoonto 187*80. Lanra 000 00.

Wiedeń 13 listopada. Bursa giełdowe. 
Losy: a) procentowe:

Austr. zakł kr. z obi. pr, z r 1880 3#/0 265.— 
s n B „ „ „ 188J 370 262.50

Tow żegl. na Danaju 100 zł. m. k. 3°/0 —.—
Uregulnw. Dunaju z r. 1880 100 z,. 57n 285.— 
Węg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4% 254.— 
Pożyczka serbska prem po 100 fr. 2°/0 87.— 
Tureckie obi. piem. kolej po 400 fr. 113.— 

b) bezprocentowe:
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 18.7C, Zakł. 
k**ed. dis h. i p. po 100 zł. 431.—, Clary 40 
zł. m. k. 209 —, Pożyczka m. lnsbruku 20 zt. 
88.50, Losy m. Krakowa 20 zl. 77.—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 zł. 7600, Ofeu 40 zł. 19000, 
Palffy 40 zł. m. k 182.0C, Czerw, krzyża-austr, 
10 zł. 65.00, Czerw, krzyżu węg. 5 zł. 27.—. 
Losj fund. aroyks Budo&a 10 zł 72.—, Salma 
40 zł m k. 243.—, Pożyczka salcburską 2G zł. 
77.—, Pożyczki, St. Genois 40 zł. m k 230.00, 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1674 4128—, 

Wiedeń 14 listopada,' (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 kilogrumow). Psze 
na wiosnę 7*62—7*63; żyto na wiosnę 6 81— 
6*82; kukurudza na listopad 0*00- 0.00. na maj- 
czerwiec 0*00—0*00 owies na wiosnę 6*6b— 
6'6b. Rzepak na styczeń-luty 0*00— 0*00, na 
sierpień-wrzesień 00*00 -  00 00 Olej rzepakowy 
na styczeń-kwieoień 00—CO. Tenaenoya sil­
na. Pogoda : piękn"

Budapeszt 14 listopada. (Giełda rbożo- 
wa). (Kmsa w kotonaoh i po 5C klg.). Psze- 
nioa na kwiecień 7*53—7*54; żyto. na kwie- 
eioń 6*34—6*35; owies na kwieć,eń 6*86— 
6*38, ku. uradza na maj 5*75—6*76. Rzepak 
na i ’"erpień 1180—11*90. Oferty na pszenicę 
mierne. Ohęć jcupna lepsza. Tenaenoya: silna. 
Pogoda. zimno.

Oiełdr południowi! (godzina 12 minnt 8C) 
Wiedeń 14 listopada.

Marki 117 02, renta majowa 101.00, węg 
renta horonowa 97.65, A kcye: anstr. zakł. kredyt. 
668.76. węg zak. kred. 706-b0, anglobunkn 272.6C, 
nnionbankn 680.00, bankyeremu 449 OC iander- 
br.nka 888*50, kolei państw. 694.60, lombardy 
72.60, ukcye kole. Eloethal 4o2.00, fabryki broni 
000.00, tytoniowe 386.00, alpiny 869.60, Rima Mu- 
ranyi 469.00, pragskiego Tow żel. —.—, losy tu­
reckie 118,25, mnie 252 75. Usposob. słabsze.

Lwów 14 lisucpadi, (Z izby uaudluwej)
Obliczenie w  w alucie koronowej.
A k cy e  za 100 K.: Kolej gal. K arola Ludwika po 

420 K oron —.— do —■— . Kolej Lwowsko-Czerń.-Jaski 
pi 400 kor. 5 5 — do 565.—. B anku hipotecznego po 
400 kor. 536'CO do 550-00. Akcye g a rb am i w Kzesaowie 
pu 400 kor —*— do —*—. Io w  budowy wagunów 
w Sanoku po 50 koron 000'— do 850'— . B anku dlr 
handlu  i przem ysł.' po 400 k. —•— do 300*—.

L ifc ty  z a s  a w n e  za sztn  t ą  B&nU ’iipot. ga c 
5 proc. los. w 50 la t -  10 proc prem. 109'70 do 000.00
4 i pól proc os. w 51, lau 100— do 100 70. 4 proc los. 
w 60 la t 96-5C do 96'20. B ankn kraj, 4 i pó l proc. los w 
61 la t 10100 do 10] 70. B a n iu  kraj. 4 proc. los w 57 la . 
96’75 do 97 45 — Tow. kred Gal. ziemskie 4 proc. (I cmi­
ry  a) 96'5C do 97'20, 4 proc. los w 41 i pół la tach  96'70 
do —•—, 4 proc los w 56 la t 95 70 do 96'40.

Otaligi za sztukę : Gal fund. prop»nacyjneg< 4 pro, 
98.80 do 99 i 0. Bukowińskiego fund. pro pin. 5 proc. 102'50 
do —'—. Kom- B anku kraj. 6 proc. ( I I  emisyi) 102 00 do 
102-70. Kolejowe lokalne B anaa krajow ego 4 procentowe 
po 200 koron 96'80 do 97 0. Pożyczki kraj. z r. 1878 
proc. — — d o —' — 4 proc. z 1898 r  97-00 do 97'70 m ia­
sta  Lwowa 4 proc. po 200 koron 94-00 do 94'70, 4 1/ ,0/0 
po 200 koror 100-50 do 101-20.

Monety. D ukat cesarski' 11-22 do 1184. Napoleon 
dor 19-00 do 19-20. B uhel rosy jsk i papierowy 252-20 do 
254-2 :. 100 m arek niemie :kieh 116-70 do l l 7-80.
M I M M — — U — T

Ruoh poclrgow kolwjowyon
K.*żny od Igo m aja 1902 ro k r według c ia su  środkowe-

europejsk’ege
Przychodzą do Lw ow a:

Z Krokowe : 2 .3 1 *, 1 3 B, 8 -4 0 *. 6-10, e-50, E 60 1 9.60* 
Z Rzeszowa: 10-25.
Z Podr-oloc-yii (na dworzec g łó w n y ): 7  3 5 .  8-00. 6-BB

10-20*; nr 1 jd: *mozi . 2-2L, 7-40, 5- 1, 10-02'
Z T arn o p o lu : 8.8V (na dw. gł.), 8-14* n a  Podzai icze 
Z Cw aipow iec: (2  1 5 *, f ‘4 5 , 6-00, 6*40 ł 9-00^
Zł Stanisławowa 11-66.
/ e  S * .y ja : S’10, MO 4 40, 10-50*.
Z Tr,r*jw» 7 -4E, 1*28, S 25*, 1008 '

O onodzą ze  Lwowa :
Do Kraków* 1 2 ‘4 5 * , 9  3 0 , 8 - 5 5 , 4-15*,9‘iu ,  ♦‘• a r . i i - o o *  
Do R te ftu w a : 8-86- 
Do P ra sm y śla : 8 -26*.
Dr- ę-caw ołoozysl z dirorca głów n-yo : 1 5 5 ,  6*80 9-00*

11-10*; z Podzamozr : £ -0 9 , 6-4u. 1120 11-82*.
Do Tarnopola: lL 4C ■ dw: głównego i  10*57 i  Podzamcze 
Do Ozemiowiec: 3 *5 1 *, 2 -4 0 , 6-25. 10*80, 1C>80*.
Do Stziirław o w t 610".
Do *“iryja 6-86, 3-00, 8-95, 6-85*.
Do J a m w a i 9*lt, 1-25, 8-ir 6'80*, 10 06*

llW ag|{a. Pookągi pośpieszne drukow ane są literam* 
tłnzteuid; pociągi nocne oznaar^n.c s: gw iazdką. P on  ne­
on- Uczy się od godz. 6 wieczór dc 5 min. 6P ran*-'



4 PRZEGLĄD z dnia 15 listopada 1902.

I B K i A .  P I J B R S I O I ^ O  C M O n i T C I I !
Na medycznym kongresie skonstatował prof. Dr. v. Leyden, ie  w samych Niemczech stale 1,200.000 ludzi jest chorych na gruźlicę, a z tych rocznie umiera na tę straszną chorobę około 180.000. Przyczyną wywołującą suchoty są prątki gruźlicze, 

które każdy człowiek wdycha, czego uatrzedz się jest rzeczą prawie niemożliwą. Jeżeli teraz większa część tych, którzy owe prątki wdychają, nie choruje na gruźlicę, to z tego wynika jasno to, że organizm ludzki .posiada w sobie zdolność znajdująoe 
się w nim prątki uczynić nieszkodliwemu — Tam, gdzie tchawica dzieli się na części tj ostrzela, które prowadź do płuc, leżą dwa gruczoły t. zw. gruczoły oskrzelowe lub płucne, których zadanie dla organizmu długo nie było znanem. Teraz jednako­
woż z badań Dra Hoffmanna wiemy, że takowe produkują apecyalną wydzielinę, która zabija prątki, nim takowe rozpoczną w płucach swe niszczące działanie. Gdzie gruczoły takowe, czy to wskutek wrodzonych wad lub słabego rozwinięoia, czy to 
wskutek organicznych zaburzeń, niedostateczną ilość owej trojącej wydzieliny produkują, a przytem, gdy same płuca przez zaziębienie, pył lub inne szkodliwe wpływy, staną się bardzo wraźliwemi, wtedy początki gruźlicze mogą się rozwijać i wtedy wcze­
śniej czy później wystąpią suchoty.

Stąd wynika, że przez wzmacnianie i odżywianie owych gruczołów oskrzelowych możemy zwalczać same prątki gruźlicze.
Na tę prostą drogę w stąpił teraz Dr. Hoffmann i z tej materyi gruczołowej spreparował środek przeoiw chronicznym katarom i suchotom płuc, a który nazwał „Glandulen".
„Glaudnlen" nie jest ani trującym, ani sztucznie, chemicznie złożonym środkiem, lecz jestto wyciąg z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych, pod nadzorem weterynarza zabitych baranów. Sama natura daje w ręce środek przeciw chorobom płuc

trzeba go tylko umieć szukać. Gruczoły oskrzelowe, suszy się przy niskiej ciepłocie w próżni i ściska w tabletki. Każda tabletka waży 025 gram. i zawiera 0-05 gram. sproszkowanego gruczołu i 020 gram. cukru mlecznego.
Jeżeli się stosuje BGlan.dulen“ według przepisu, to podnosi się apetyt, usposobienie się zmienia, przybywa się na sile i ciężarze, dreszcze, poty, gorączka i kaszel ustępują, plwocina łatwo się wydziela i następuje proces gojenia.
W ielka ilość lekarzy i osób prywatnych przekonała się o skuteczności tego środka. „Glandulen“ okazał się znakomitym tam, gdzie inne środki zawiodły.
„Glandulenu dostaroza chemiczna fabryka Dra Hoffmanna Następ, w Meeranie (Saksonia), jakoteż apteka i główny skład B. Fragnera, c. k, dostawcy dworu, Praga 203/11. — we flaszkach po 100 tabletek k 6 kor. 7 60 hal., 50 tabletek k 8 kor.
Broszurki o sposobie leczenia, jakoteż o wynikach leczenia, nadsyła fabryka darmo i opłatnie.
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Juljusz Schramm
o b y w a te l m . L w o w a

po długiej a ciężkiej słabości, opatrzony  św . Sakram entam i, prze- 
niósł się do w ieczności dn ia  14 listopada b. r., przeżyw szy la t 69. 

W  sm utku  pozosta ła  żona z córką zap raszają  w szystk ich  kre­
wnych, p rzy jao ió ł i znajom ych na  obrzęd pogrzebow y, k tó ry  się 
odbędzie dn ia  16 lis to p ad a  o godzinie 4-tej po południu  z A natom ii 
na cm entarz Łyczakow ski.

Lwów d n ia  14 listopada 1902.

CONCORDIA" A. K urkow ski Lwów, ul. Sobieskiego >. 10.

.ą  *«•„

Jan Czerwiński
zm arł dn ia  18-go lis to p ad a  19^2, opatrzony  św. S akram entam i, w 62

roku życia.
P ozosta ły  syn i  rodzina zapraszają  krew nych, przy jació ł i 

znajom ych, n a  obrzęd pogrzebow y, k tó ry  odbędzie się w sobotę dnia 
15 listopada 1902 o godzinie 8-oiej po południu  z A natom ii na 
cm entarz Łyczakow ski.

Lwów dnia 13 listopada 1902.

.CONCORDIA" A. K urkow ski ul. Sobieskiego 10.

A lfred  Łoteczka
podurzędnik  c. k. kolei państw ow ych, czynny członek Stowarz. 
rękodz. „Gwiazda", 8 tow arz. B ra tn ie j Pom ocy Rękodz. Przem ysł.

„W spólność" i  w iedeńskiego Stow arz. „C onducteur V ere in“ 
zm arł po długioh i  c iężkich  cierpieniach, opatrzony  św. S akram en­

tam i, we czw artek  dnia 13 listopada 1902 r. w 68 roku życia.
W  głębokim  sm utku  pogrążona żona, dzieci i w nuki zap ra­

szają k r e w n y o h ,  przy jació ł i pobożnych chrześcian na obrzęd po­
grzebowy, k tó ry  odbędzie się w sobotę d n ia  15 lis to p ad a  1802 r. o 
godzinie 8-oiej po po łudniu , z domu żałoby przy u l. G ródeckiej 1.49 
na cm entarz Łyczakow ski.

Lwów dnia 18 listopada 1902.
„CONCORDYA" A. K urkow ski, Lwów ul. Sobieskiego 1. 10.

O T W A R T E  C A Ł Y  R O K

Sanatoryum Dra Eug. Waigla
Lw ów , ul. Hausnera I. 11

goil a d iiiis tr . H r n i i c h r i  Kazimierza S o t ó i e p
Nowo urządzone i przebudowane
P rzy jm u je  chorych na stały pobyt, oelem le­

czenia w szelkich chorób z wyjątkiem zakaźnych i 
nmysłowyoh.

Prospekta na żądanie wysyła.
Z a r z ą d .

O T W A R T E  C A Ł Y  R O K

S

O

i

>©ee e***eeeeeee<
Komitet wystawy politechnicznej we Lwowie

zarządził, żeby w restauraoyi wystawowej podawano wy­
łącznie tylko lwowskie piwo, ohcąo w ten sposób po­
przeć przemysł krajowy i przekonać pablioznośó, że pi­
wo nasze może zastąpić drogie piwa zbytkowe, sprowa­
dzane z zagrani oy. Próba ta udała się tak daleoe, że po 
zamknięciu wystawy uznał komitet za stosowne zaszozy- 
oió nas następująoem pismem

Poświadczam y niniejsr.em z przyjem nością, ie  po­
daw ane w restau raoy i na  placu w ystaw y w czasie jej 
trw an ia  piwo Lwowskiego T ow arzystw a akcyjnego b ro ­
warów co do jakości swej zadowalało uczęszczających 
tam że wystawców i szerszą publiczność najzupełniej, Ł*k 
dalece, że ogólnie je  uznano za nieustępujące w niczom 
najlepszym  gatunkom  im portowanego do Lwowa piwa 
obcego.

Miło nam podać do ogólnej wiadomości powyższe 
uznanie i zachęoió P. T. Publioznośó do przekonania się 
o dobroci naszego piwa.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne irowarńw.
.  c c e c c c G e a o e  c o o o  » < : i o * e o

Ostrzeżenie. W obec tego, że n iek tó re  handle we Lwowie sprze­
dają masło, pod nazw ą „m asła przew orskiego", a 
naw et jeden z kupców poleca obecnie w dzior. 

n ikacb „m asło przew órskie", czujem y się zmuszeni podać do wiadomości, 
że m asło ■ mleka produkowanego w dobrach O rdyoacyi Przew orskiej, a  w y rab ia ­
ne w Parow ej M leczarni K sięcia A. L ubom irskiego w Przew orsku, sprzedają 

W y łą c z n ie  ty lko  następujące sklepy własne, zaopatrzone f i rm ą :

„M L E C Z A R N IA  P R ZE W O R S K A "
przy pl. 8m olki 5 przy ul. H etm ańskiej 8
przy pl. Akadem iokim  2 przy ul. Łyczakowskiej 15

R ynek 1. 29 pasaż A ndriołego.
W  Przew orsku  10 listopada 1902.

D yrekcya Dóbr Ordynacyi Przew orskiej, 
oooooooooooooooooooooooooooooo oooocoo

H andel za ło żon y  w  r . 1789.

Fryderyk ichnbuth i Spółka
Lwów, R ynek 1. 45, poleca:

Herbaty czarne Kawy znakomite w smakn :
G w atem ala  ■ . pół Ko kor. 1-50]

arom atyczne silnie naciągające: Ceylon N r. 4 „ „ „ 2-
C ongo Nr. 1. . pół Ko kor. 3 80 » » 8 2 (
S ouchong  Nr. 2. „ „ „ 4 60 * ” i  ' ” ” ” oJ
S o u ch o n g  majowa „ „ „ 6  -  z ło l ”a  j a w a  . . ” ” l  2 :
K a y e o w ..................... „ „ e -M o c c a  A ra b s k a  „ „ „ 2 :

Najlepsze O kruchy h erb ac ian e  pół Ko kor 3, 3-60 i 4.60.
Opakowania n ie  zalicza sią.

o  Najlepsze O k r u c h y

> °p°oooooooooooooot

Środki spożywcze

m i
j najlepsze w swoim rodzaju.

Z n a .n so r o .Ł ta , ■ w su r to ść  d-lsi Isstżd -e j ro cL z iim y -

przyprawa
D d z ie la ią c a  zu p o m , ro s o ło m , 
so som , ja rz y n o m  itd . s m a k  z a ­
d z iw ia ją c o  d o b ry  i s iln y .

Kilka kropel wystarcza.
Flaszeczha od 50 h. począwszy.

Rurki rosołowe.
1 kapsułka na 1 poroyę 12 halerzy
1 kapsułka na  2 porcye 20 „

Przyrządza się na-
i SSpaSNf tychmiast przez po-
i lanie wrzącą wodą bez
gCóflfi żadnych dodatków

Francuskie zupy
w tabliczkach na 2 porcye 15 halerzy. 
Silne, łatwo strawne, zdrowe zupy,

tylko na wodnie w kil- 
i ka minut przyrządzić 
się dające.

19 ró ż n y c h  g a tu n kó w .
Próba przekona lepiej od każdej reklam y.

Do nabycia we wszystkich handlach kolonłalnyoh delikatesów 1 drogueryaoh.

Karola Bałłabana następca
Józef O źm iński

Lwów, ul. H alicka l. 23
poleca

| K A W Y
w najlepszych gatunkach 
jo sm aku czystym  arom a­

ty c z n y m  w woreozkach 
j43/, klgr. opłacone do k a i- 

cesar-| dej stacy i pocztowej : 
Ceylon gruboziara . naj

Herbaty chińskie
zbioru  majowego 

z w ybornym  smakiem 
arom atyozną w onią:

Pół klgr. Congo 
skie złr. 2.

P ó ł klg. Fam ilijnej zł. 8.i przedn. . . zł. 10 70
Pół klg. M eiange zł. 4. Ceylon gruboziara . śre-

&

P ó ł klg. Im perial zł. 5. 
Pól klg. W ysiewek z n a j­

lepszych he rb a t zł. 160. 
Zamówienia z prowin- 

cyi uskutecznia się od­
w rotną pocztą nie licząc 
opakowania.

dn ia  . . . .  zł. 10. 
Cnba b. dobra . zł. 9-60 
Poito rico  , . . z ł .  9 20. 
Caracas . . zł. 7 —. 
Ceylon perłowa zł. 10-70. 
Moooa arabska zł. 10'70. 
Jaw a złota . zł. 10-70.

C. i k. 
nadworny dostawca

Znakom ita do dłuższego HŻyoia 
obstrukcyi, reum atyzm ie i otyłości

pr»y

Do nabycia w A ptekaoh, D rogueryaoh, 
Składach wód m ineralnyoh etc. W yłąozny 
zastępca S. t in g a r |r .  W ien I.

i Po cenach
redakoyjsyoh ogłoszenia do w szyst­
kich be* w yjątku  dzienników,
lw ow skich  , k rako w sk ich  , 
w arszaw sk ich , w iedeńskich, 
czeskich , fran cu zk ieh  ect.,
czasopism faohowyoh miejscowych, 

g  zamiejscowych i zagranicznych, za­
mówienia na klisze i rysunki do 

ogłoszeń, prenu m era tą  na 
w szelk ie  pism a  

przyjm uj

A jeo fija  dzienn ików  i o g h m e i i
Sokołowskiego

we Lwowie, P a sa i Hausman*. Nr. 3. 
K osztorysy g ratis.

K am ien ica  jednopiętrow a tanio  do 
sprzedania. W iadom ość u adw okata J a s iń ­
skiego, W ałow a 25.

Ekonom  mleczarz, z kauoyą, mogący 
się powołać na  rekom endacye zaufanych 
osób, poszukuje posady na ordynaryę, 
Cbłopiński, S le tesz , poczta Kań  
czuga.

P anna z posagiem 2.C00 kor. lub 
a roczną ren tą  400 kor. życzy sobie zro­
bić znajom ość z urzędnikiem  kolejowym 
w celu m atrym onialnym . „A te t“*Biuro 
dzienników Pasaż Ijausm aoa Lwów

Otwarto
w Pasażu Mikolasoha 

cdL u l i c y  IKIręte) 
Najnowszy francuski

Chromo-Fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych =

W idoki natury  =  podróże =  S to ­
lice  św iata  =  W yp raw y nauko­
we =  W ypadki h is to ryczne  =  
O b ra zy  z  postąpu c y w lliza c y i =  
Sztuka I nauka —  itd. Itd.

Zmiana obrazów co tygodnia= 
od 9-go listopada

Karpaty.
Wstęp 10 e t

Otwarte od lOtel raso  lo  lOtel w iec ió r.
B iuro  praoy Lwów, K am ińskiego 6, 

dostarcza wszelką doborow ą służbę także 
na prow incyi.

A  fo re lg e  la d y  exp erien red  
T e a c h e r of English and F ren ch  
wanls lessons. A d d re s s : M a d a ­
me J. F a ń s k a  16 penslonnat.

Zarząd dóbr Mllalyn
leoa ja k  najlep iej

Stary

Zgłoszenia do Zarządu dóbr M ilatyn 
S tary , poczta M ilatyn  Nowy.

S k ła d  p łócien  K orczyńsk ich
bielizny gotowej, Lwów, H a lick a  16 

poloca bieliznę w ełnianą dam ską i męską 
wielkim wyborze oraz kołdry  na w eł­

nianej wao-e i m aterace w łosienne

r Pierścionki zaręczynowe, szpilki 
ślubne. K om pletne w yprawy w ka­

setkach oraz wszelkie B iżuterye
poleca !

Fr. Kwaśniewski, jubiler
Lw ów , H a lick a  I. 15.

C i k. 
nadworny dostawca

DITMAR, Lwów
poleca

L A M P Y  N A F T O W E
różnego rodzaju

PAJAKI i LAMPY
I

elektryczne i gazowe.
P IE C E  I  K U C H N IE

(©P* naftowe
do ogrzewaniu i gotowania
bet najmniejsgego odoru i kopciu.

Najlepsza tylke nlezapalna

NAFTA krajowa
Skład artystycznych i sanitarnych wyrobów majolikowych.

NOW OŚCI : Palniki spirytusow e dające się do każdej lampy naftowej za­
aplikować z „siatką Auera* odznaczają się od wszystkich dotychczas wynalezionych 
swoją pojedyńczością i nadzwyczaj łatwą obsługą.

Zawodowe Biuro
wszelkich spraw ogrodowych

E, Jahl, I#

Ś w ieży  młód deserow y kuracy j­
ny, w łasna pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 h, 
franco. O dbiorcy bardzo zado io len i. Ko-
rzcn iew lcz , em. n a u c z , Iw an cza -  
ny pl.

W illą  w Brzuohowicach przynosząca 
600 złr. dochodu, zamienię na ogród lub 
parcelę budow laną we Lwowie ul. Miko­
ła ja  15 u dozorcy. _____ ____________

'I

Hotel Vlctoria, Lwów.
Z a k ła d a n ie  jta rkó w  i ogrodów

użytkow ych z plai.am i lub  bez tychże.
S ta łą  kontro lą  I k ierow nictw o  

ogrodów  ozdobuyoh i użytkow ych z do­
pilnowaniem kultury .

Z g ło szen ia  w olnych  posad dla  
zaw odow ych ogrodników-

P o ś red n ic zy  w  kupnie i sp rze ­
d aży  k ra jo w yc h  owoców , ja rzy n  
i p rze ro b ó w  ow ocow ych i p rz y j­
m uje tako w e w kom is.

Deszczułki
M ió d  lip co w y w yborny p raśny  w 5cio 

kilowyoh blaszankacb w ysyła franco za 
pobraniem  7 k o r. Zarząd pasieki A . do ro b ó t pł t o c z k o w y c h ,  jaworo- 
K raiń sk leg o  w  Jezio rzan ach  obok w e , groszkowe, orzechowe, srebrna 
C zo rtko w a . | olcha i hebanowe

Poszukuję ekonoma kawalera
w średnim  wieku, pod moją osobistą  dyspozyoyę od Igo stycznia 1908.

W ym agam  bardzo  s ta ran n e j u p raw y  ro li, oraz wielkiej dbałości 
o inw entarze i porządek w gospodarstw ie, znajomość upraw y chmielu pożądana 

Zgłoszenia i cdpisy św iadectw  z adresem ostatn ich  słnżbodawców proszę 
przysyłać pod adresem : Rom uald W oyciechow ski, T rzciana koło Rzeszowa.

O ferty nieuw zględnione pozostaną bez odpowiedzi.

incyklopeija Powszechna
2 ILUSTRACJAMI I MAPAMI

WjdawDictffo tow arzystw a akcyjnego 
S Orgelbranda Synów.

k o lo ro w e m i.

W ydaw nictw o to tak  ważne i pożyteczne dla 
w szystkich bez w yjątku, obejm uje ca łokszta łt wie­
dzy ludzkiej, inform uje o wszystkiem  co mo­
że obchodzić każdego crło*>ieka. Jost lo wydaw­
nictwo, bez którego nikt obejść się nie może ENOY- 
KLOPED.f Fj wydajemy tak, aby posiadający n a j­
skrom niejsze nawet środki x ła tw ością  mógł przyjść 
do posiadania tak  cennego dzieła

ENCYKLOPEDIĘ Poracln;
wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia 
zeszyt. D otychczas wj daliśm y przeszło 250 zeszytów 
czyli 12 tomów zaw ierających lite ry  A . do 8 . 

Cena zeszy lu  3 0  cnt. (6 0  hal.)
W  prenum eracie zaś :

M iesięcznie (4 zeszytów) 1 złr. (2 kor.)
K w artalnie (12 „ ) H »łr. (6 „ ).
Półrocznie (24 „ ) 6 złr. (12 „ ).

z przesyłką pocztową.

Oena tom u bez opraw y 6 z łr . (12 ker). — 
W  oprawie, p łó tno angielskio g rzb ie t skórzany 
6 złr. 90 cnt. (13 kor. 80 hal). Cena samej okładki 

ou t (1 kor. 70 hal).

„ S y r iu s z * ,
8-go M aja I. 

kilo 65 ot., 75 ct. i wyżej
K a w a

W yborne k aw y  C ey lo ń sk ie  
i inne po z ł. 1‘3 0 ,  1*80 , 2 , 2 .0 8 , 
2*10 i 2 *2 0  za  1 k lg r . W ysy łk i 
w  w o reczkach  5  k ilo w ych  od­
w ro tn ie  1 fran co  do każde] m ie j­
scow ości pocztow ej po leca  han­
del L eo n ard a  S o leck ieg o  w e  Lw o­

w ie  ul. B atorego  2

2. — pół B lachę  a lum in iow ą  
Płyty  celu loidowe  
P iłe czk i
Oprawy do piłeczek  
P iln tczk l i t. p.
K om pletne narzędzia do robót 

plłeczkowycli, snycerskich i 
stolarskich

Masło I. deserowe
codziennie świeże deserowe masło netto  
9 funtów  za 8 K. 50 hal. w ysyła franco za 

zaliczką. Za najlepszą obsługę ręosę.

Antoni Drobner
Brzesko, Galioya.

w największym wyborze
poleca

Alojzy Hlibner
I.wów.

m r  po
dzie znacznie

ukończeniu
ryższę.

cena w ydawnictw* bę-

Ekspedycya i skład  dla Lwowa i Galicy!

Ajeiicya dzienników Sokołowskiego w e Lwowie
Pasaż Hausmana O  

P rzed p ła tę  p rzy jm u ją  tak że  w szystk ie  ksIąB a1*0 ^ -

Hządzca dóbr
posiadający dobre św iadectw a z renom o­
w anych gosp. W . Ks. Poznańskiego, 
obocnie gospodarujący 5 ty  rok w Gali- 
cyi poszukuje jako  kaw aler posady na 
stó ł lub depu ta t od 1 styczn ia  1908 lub 

l  kw ietn ia 1S08.
Łaskawe oferty  uprasza 8 .  K a r­

ło w s k i, Żyraków  p. G rabiny ad Dębica.

Ogród Chorzelów
ma do sprzedania

drzewka
do w ysad zan ia  u lic  i k rz e w y
ozdobno na  klom by I pu jedyńczo, 
po bardzo  um iarkow anych  ce­

nach. Oennik na żądanie franco

S k ła d  I p ra c o w n ia

i Juliana Lubelskich
we Lwowie przy u l. W a ło w e j 1. 3

polecamy na  sezon zimowy swój zapas 
fu te r w skórach jako też  gotowe fu tra  
d a m s k ie  I m ę s k ie  ora* kołnierze, 
boa, zarękaw ki, czapki, baranice i wiele 
mnyoh rzeczy w zakres kuśnierstw a 
wchodzącyoh, sarazem  u trzym ujem y do­
skonałe sukna do p o k ry c ia  tu te r  

sprzedajem y w szystko po możliwie
n a jn iżs zy c h  c e n a c h .

dennik i illustrow ane g ra tis  i franco.

Ludwika Zgórkiewicz
Lw ów , ul. P ań ska  I. 9

poleca swoją

Pracowni; Sukien damskich
łaskawym względom WW. P*ń.

Redaktor odpowiedaiałny: Ludwik Masłowski. Papier z fabryki Czerlańakie) Z drukani E. Winiaraa


